
Nr. 19. Kraków, dnia 24 Stycznia — Sobota Kok
.N o w i r te fo rrs jF wj chodź., codziennie, z w yjątkiem  N iedziel i Św iąt uroczystych. 

F r t s n a t r t l s  w y n o s i :
roetnie: pdłrrestna: ru jnam .e miesięcznie:

24 zł. w. a 1? zł. w. *. i! zł. w. a. 2 złr. — et
*8 ,  . U *  r. „ 3 „ — „
30 „ „ Y  ■ - 5 ,  t. 1 „ 80 „

33 „ „ 1 ie  n , 8 .  t 3 .  -  .

Ha prow ineyt a praeiyłką poeznwą 
A P tu ttw ie liajuecidjiłi . . .
W aiieji i
'o Włooit, FniMyi, * nglii Belgii, 

tawajoujri, Tnroyi i ianyob krajów
Faiti Jazy m e r  keutuje 1 0  oaalów, z >r. yłką pooztową 12  ocntaw.

B ra tu tm e r u ię  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ien iąc .
Ulty * plemiędami i przerazy pieuięioe ua prenumeratę. i ogłoezenia (iuseraty) uprasza się uac 
-ytaó franco io  Aaministrauyi Nouej Reftrm y w Krakowi? — Listy reklamacyjne nieopieesę 

touane aie podlegają opłajie poeztowój. — Listów niefrankowa,.ych uie przyjmuje się. 
J tę lp p w m ó u  n a d syła n ych  Medakcya nie tu  taca .

A n re*  B a d e k e y l  t  i u m i n i n r a c i l  — G l tc n  i w .  J a n a  N r  1 3 .

NOWA
P r e n i J F i e r a t ę  p r z y  j e  n j »

waiEUejBCOU. i l : Admii istracya „NOW&t REFORMY“ i vrs.ystlae urzędy pocnc-He: 
M i r j M u w ą :  « nr ii fltr Nmc;j Reformy, — Magaiyn nou Uei E. A. Grigara na linii 
A- -B w Rynku— Handel Z. fsKalikieg. w bni-lennieach, — HaodelEuklińikie^a w la li Su en-
nie — Haadei J-. Bajem przy «Uey ci rudzkiej. — O g ło iZ e n le  (iuaera.y) przyjmsit Aduiiui- 
ttn.aya za opłatą od miejsea wiersza arobaem pimnair (p ti;j> za pierwszy raz ló et., za każdy 
następny raz po 5 eeat. it ia d e s łB iie  (ua 3 nrouniey dzicm—a) od mie1 .ea w eroza drukiem 
órobuym po 30 et. za każdy raz. O g ło sz e n ia  d o  O R efo rm y u  (p. ospekta. eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zautiejLjowyab, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych pr«n acieratorow. — Halezytosu uprasza się nupyŁ ^,! nade J.ii 
przekazem por.ziowym — O g ło s z e n ia  1 p r e m u  a e r a tę  przy inują. W «i JŁwt jri e Ag. „No­
wej Reformy" w ijęgarai E. H. Richtera (Altenbsrgt); — W  I f c r u o u ie  handle : J. £>e)ong- 
i tLunila Bauma; — T  Itse^KOwic usięgaraia J. A. Peliara; — V P r z e tn y ftlii han­
del Leona Weissi i Spółk1; — W T a r n o p o la  księgarnia L. Giieezka ; -  W ł  'lełj u l i  
l  . Haaseustein & Vog.Lr Itak".? w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, l.iprku. Bazylei 
: Wrocławiu) A. GppeLk, Kt?toa|as|g Nr. 3, R Mosse (.także w Berlinie. Hamburg*. M-.- 
naohiur i Norumbe-ńr.- t 5*»ry *«f Księgarnia Ltuembumk* S r-i* des Grand* Augrisu;.* 

i Societó Mutuelle de Publieiiś A. L o r e t t e ,  direowur Bue S-te Aune 51-bis.

Ustawy przeciw aocyalistom i anar- 
chistom.

f .
P r  fcie w yłącznym  przedm* n m  ogoinego za­

ję c i*  84 w tej cl) w iii w' A ustry i projekta rządo­
we de uBtiw przeciw  „n iebeźpięćznynl dla ogó­
łu  soc ja listycznym  Ją le jH on .3" 1 przeciw  „nie- 
b ezp iecz iem u  d L  ogółu  używ aniu m atę ryj w you- 
th o w y cb " . Z w ypow iedzeniem  natze i op in .i
0 tych  pro|.<kU< h W arnym yw aliśm y się do chw ili, 
kibdy m ieć bę<J*ieuiy p rzed  Bubą oryginalny icłi 
toast i rządoW e qjQff M  U becm e, y o dolrfadnem  
ich  prsostudyow suiu . g^dzitny  ,« ę całkowicie aa 
sd u u ie  p rM .k ie j ro ln ik ,  k tó ra  jphfyjinuję projekt 
ustaw y przeciw używ aniu w ybuchow ych m ateryj, 
s i t  z projektem  ustawy przeełw  sG yyahstjcżnym  
dążeniom  radzi bardzo oględm e postąpić, i z ca­
łą  Skrupulatnością zbadać, azali szkody z nn j 
p łynące nie będą gorsze o d 'k o rzy śc i.

P rzedew szystk ieu i —  przypom nijm y h isto ryę 
ty ch  projektów . 'Oto w roku zesz łjm  kiedy  kil­
ka w ypadków  m orderczych zam achów  w W ie­
dn iu  i okolicy, ogólne w yw ołały p rzerażen ie, w y­
dał rząd wyjątkowe rozporządzenia, ograniczające 
sw obodę pra^y, stow arzyszeń i zgrom adzeń tu ­
dzież w olność os b etą i prawo dom owe w tycd 
okolicach, i zawieszające w n ich  sądy przysięgłyh. 
Zat-wi "diono przez Radę państw a, obow iązują te 
wyjątkowe rozporządzenia po dzień dzisiejszy. 
Rz^ct — jak to uznała naw et N . fr. Prcsse
1 każdy bezstronny uznać m usi — z tego zwięk­
szen ia  w tadzy sw ej czynił istu tn ie  bardzo lojal­
ny i um iarkow any użytek Mimo to, im bardziej 
zb lila ł  się końcowy ck res sześcioletniego peryo- 
dn Rady państw u, a za m m  i nowe wybory — 
tem  natarczyw iej przed posłam i tych okręgów 
w yborczych, na k tó re  stan  w yjątkowy rozciągnię­
ta  , s taw ała  kw estya, czy nie należałoby dą­
żyć do zn iesienia lego  stanu  wyjątkowego ehoć- 
by w tym  tylko celu, ażeby a k c ja  wynorcza 
S ca łą awobont, odbywać się mogła.

M is m ożna było zaprzeczyć, że w żądanin  tem  
w iele było raeyi. Jakoż i rząd to uznał, i no 
posiedzeniu  kem isyjnem  ośw iadczył gotowość 
zu iesien ia  stanu  w yjątkow ego j e ż e l i  —  Rada 
państw a zgodzi się na przyjęcie ustaw y antiso- 
cyalistycznej i aritidyDum'towej. Zzaraz więc oa 
p ierw szem  po św iętach  posiedzeniu ląhy  poselskiej 
w niósł rząd  te  dw a projekta, a w razie przy ję­
cia ich przez parlam en t, niew ątpliw i m jest cof- 
h ięcie  ro& pjrządzeń w yjątkowych. W szakże m ię­
dzy tem i rozporządzeniam i a Drojektami ustaw , 
o k tó iych  m owa, z a (h ndz< wielka, bardzo w ieika 
różn ica co do rozciągłości „w  Czasie i p rzesttze- 
n i“ - Gdy Dowiem zaw ieB i-nie s^dów p rz y s ię g a c h  
w stan ie  w yjątkow ym  musi być co rok odnaw ia­
ne i przez parlam cL t zatw ierdzane — to nowe 
ustaw y tuąją w e-tług p ro :ek tu  obowiązywać przez 
p i ę ć  l a t .  A le .c t wię> e j : s t a n  w y i ą t k o w y ,  
s t w o r z o n y  o w e m i  r o z p o r z ą d z e n i a m i ,  
r o z c i ą g a ł  s i ę t y  i k r  n a  W i e d e ń  i s ą ­
s i e d n i e  o k r ę g i  s ą d o w e ,  p o d c z a s  g d y  
s t a n  w y j ą t k o w y ,  k i ó r y  m a j ą  s t w e i z y ć  
o w e  u s t a w y ,  r u z c i ą g a  s ( ę n a  c a ł e  p a ń ­
s t w u .  W rezultacie zatem gotow „ćć rządu do 
znio8'en ia  st«nn wyja>kowego w W iedniu  i oko- 
L-y, staie się gotow ością do śc ieśn ien ia  sw obód 
konsty iucyjnych  w c a ł e  10 p a ń s t w i e .

Ta różnica sam e ju ż  pow inna w ystarczyć de

bardzo ścisłego i sum iennego  zbadania, czy to 
jest koniecznem , wypadkam i uspraw iedliw ionem , 
c/y  zatem  rep re z e n ta c je  „królestw  i k rajów ", 
k tóre w s z y s t k i e  mają podlegać tym  ustawom , 
m aią się na nie zgodzić.

Co do obszaru, na który ustaw y te  mają sie 
ro iciągać —  to każdy znający bliżej nieco sto­
sunki naszego kraju  przyzna, że jeżeli która 
prowineya, to Galieya, m ogłaby Lię obejść bez 
ty ch  U8tavr. P ro p ag an d a  socyalistyczna w Galicyi 
osta tn iem i czasy znacznie osłabła, czynnie ona 
nie w yifępuje, g roźną w cale- nie jest iT anarcbi- 
RtycżliH ■ j«! Objawy w rodzaju takiego zam achu 
M alankiew icsa, są tak bardzo w yjątkow a, i — 
pnsepraczamy za w yrażenie — tak barazo  zbła- 
żnione w łaśnie t jm  zam achem , a w strę t do n ich  
u naszego ogółu tak s iny, że u nas te  m a­
leńkie wrzodLi sam e znikają. T5o nicIF zabierać 
sig z nu lem  o^erTcyjhym , znaczy, z arm atą  iść 
na w róle. W  ustaw ie prasow ej, w ustaw ie o s to ­
w arzyszeniach, w sam ym  zresztą kodeksie kar­
nym  mają w ładze dość środków  do w ystąpienia 
tak przeciw  soc ja listom , ja k  i przeciw  an a rch i­
stom , i z pew nością nie m ożna im  zarzucić, że­
by n ie były dość gorliw e. A  jednak  liczba kon­
fiskat za socyalislyczne dążenia p ism  i broszur, 
li zba i rozm iar soc ja listycznych  procesów’ je s t 
w Galieyi bez porów nan ia m niejszą, Hiż w in ­
nych p ro w in c jach , a o rozw iązaniu jakiegoś s to ­
w arzyszenia z powodu dążeń socjalistycznych , 
przez wicie la t nie było u nas i m owy. A  cóż 
dopiero, jeżeli nie o soc ja lizm  chodzi ale an a r­
ch izm ?  I  d li  tego p raw d ę ' powiedziawszy — 
m ożnaby śm iało G alic ję  w yjąć z pod tych u sfaw.

A le — pom ińm y to. Ż ądanie takie byłoby nie­
w ątpliw ie w parlam encie odrzuconem  a dałoby 
powód do now ych krzyków  na separatyzm  G ali­
c j i .  M oglibyśm y tylko tego wym agać aby nasi 
posłowie w rozpraw ach nad tym i projektam i, za­
znaczyli i fak ia u r 1 cyfram i udow odnili, że u nas 
złe, k tó re  rna być tem i ustaw am i usun ię tem , 
wcale tak bardzo groźuem  nie jest, i an i w dro- 
bnoj części iść nie m oże w porów nanie z tem , 
co się działo w innych  prow incyach  m onarchii. 
A udow odnić to — bardzo łatw o, dowód zaś t ki 
byłby pew nym  rodzajem  reh a b ilita c ji dla kraju, 
w mcFywach rządow ych częściej niż potrzeba wy- 
m m nianego. Ale w łaśn ie w obec faktu, iż u nag 
w G alic ji notrzeba ustaw  tych  m niej niż gdzie 
koiw 'ek czuć się daje, sad lu sz  o n ich  może być 
tem  bardziej b ezstronnym  1 przedm iotow ym .

Co do ustaw y przeciw ko używ aniu w ybucho­
w ych m ateryj, zasadniczo n ic  się przeciw  niej 
pow iedzieć nie da, owszem  uznać się m usi j°j 
potrzebę i użyteczność. N ajp iękniejsze wywody 
M illa („O wolm śc i" )  nie zdołają ani rządów ani 
parlam entów  przekonać, żu zasada w olaości wy­
m aga no . zniesienia w szelkich ogran iczeń  sp rze ­
daży trucizny , albo że grzeszy  przeciw  niej poli­
c ja n t  k tć ry  chw yta za ko łnierz człowieka, rzu- 
cającogo się z m ostn w zam iarze samobójczym. 
U ż u e k ,  jak i osta tn im i czasy czynili anarch  śc.i 

| z m ateryam i w y b u ch o w em i, podkładanie ich w 
j j  Hisca, w  których setki ludzi najniew inniejszych 
mogły paść cfiirą . podn iesien ie  skrytobójczo uży- 

j tego dynam itu  do godności b r o n i  —  to wszy- 
1 s tao  wywołać m usiało w sł rę t w iększy jt-szcze od 
tego, j * Ir i uczuw am y na widok posp litych zbro­
dni. bo te n ie  pokrywają się  przynajm nie j ma 

|s k ą  publicznegu, dobra, jakiej tam te  zbrodnie za- 
, wszo używ ają Że zaś te w strę tne  i zgroźne czy

ny zaczęły się coraz szerzyć i w system  zam ie­
niać — a naw et stały się przedm iotem  m ięJzy- 
n a ro d o w y .h  ta iem nycb  związków, przeto zupe ł­
nie jest uzasadm onem  użycie przeciw ko nitr. środ­
ków w yjątkow ych, w ydanie w yjątkowej ustaw y. 
Jeżeli kiedy, to w tak ich  w ypadkach, rząd czuć 
się m oże i uznaw ać praw dziw ym  reprezen tan tem , 
praw ie p e rson ifikac ją  społeczeństw a, które mu

spekulacyjne- szukające gdziebądź poparcia i żeby! Zatem  niedać się! Trw ać w iecznie przy swoim
kom ubądź się  oddać za owo poparcie. D la zam a­
skow ania tp raw y  wywieszono sz tandar jedności i 
zgody, ale za tym  sz tandarem  kryje sie z jednej 
strony sp ek u lac ja  z naiw nością połączona, z dru

patryotycznym  sz tandarze , n a  k tórym  przecież 
Krzyż św. laśnieje wysoko. T rw ać przy starych 
hasłach i sta rych  w ypróbow anych instytucyrc h, 
nie zam ącając ich żyw iołam i n iezgodnym i z n a ­

giej u uiór kw ietyzm u i po terania uczucia polskie- j tu rą  rzeczy. N ickonsekw encya zawsze się  mści
go na korzyść kościelnego kosm opolityzm u. Zdra 
dziła tych panów  n iedaw no Gazeta KrćĆkotósfoi,

tru m  w B e rlin ie * )  a echo głosu jej szem rze 
wciąż n ieśm iało o tem  w  pew nych  kołach P o ­
znania. £  żeoy je d q ak  z polityką taką , w szyst-

pomocy i poparc ia  odm ówić n ie pow inno, i d z ia -za p o w iad a jąc  konieczne zlanie się Polaków z C ea- 
łać pow inien z tą  św iadom ością, że n ic  siebio 
on broni, lecz społeczeństwa,

Czy szczegóły ustaw y są tak samo uzasadnio­
ne, ja k  jej m yśl g łów na i zamiar ? M ożna się o 
to i uwo sp ierać m ożna n iek tóre w ym iary kar 
uznać zbyt surow om i — chociaż ostatecznie je s t 
praw ie obojętnBm. czy w aryat, k tóry  dynam it 
podkłada w m iejscu publicznem , o rok  dłużej 
siedzieć będzie w w ięzieniu, k tóre dla niego w ła­
ściw ie pow inno  być szpitalem . A le w szystko r a ­
zem wziąwszy, m ożna się na całość tej ustaw y 
zgodzić, z tą  wszakże je d n ą  zm ianą, zeby w yrzu­
cono z pro jek tu  postanow ienie, zupełn ie  sprzecz­
ne z wszelkiem i nasadam i praw uem i, postanow ie­
nie, że kto posiada m aterye  w ybuchuw e a nie 
może u d o w o d n i ć ,  iż to nie jest w celu zbro­
dniczym , popełni* zbrodnię i będzie karany  cięż 
kiem więzieniem od 1 do 5 lat. J e s t  rzeczą n ie­
słychaną w karnem  postępow aniu, żeby obw inio­
ny m iał sk ładać dowód niew inności, zam iast, że­
by oskarżyciel dowód winy składał. W yobraźm y 
sobie robotnika, czy s tu d e n ta , który u s t a w y  
n ije z p a , a z ra laz łsz j nabój dynam itow y, za­
nosi go do dom u i chow s — albo dostał go do 
przechow ania od k^goś zluśliw ego. Jak im  sposo­
bem będzie on w stan ie  udow odnić, że n ie  m iał 
zbrodniczego zam iaru ? I  czy przeciw  takiem u nie 
w ystarczy postanow ienie § 2 — w ym ierzające 
przeciw  każdem u, kto bez zezw olenia w ładzy po­
siada m aterye w ybuchow e, karę po licyjną od 2 
tygodni do 6 m iesięcy, którą m ożna p o ł ą c z y ć  
z karą p ieniężny od 1Q do 300 złr ? D la tych  
k tórych  czyn n ie pociągnął żadnego złego skutku, 
k tórym  zjy ząm iąr — choć bezskuteczny —  udo­
w odnionym  być nie m o ż e , k tórzy m oże raczej 
n ieznajom ością uąiawy z - r  eszą — tana kara wy­
starczy fe z  roloiepia ich zurodniarzatui, a prze- 
dew 8zys(kiem  bez żądania n ięzn an rg o  w now ych 
kodeksach karnych  negatyw nego dowodu.

P o m iv |ąc  ten  szczegó ł, m ożem y tę  ustaw ę 
przyjąć — a naw et m usim y przyznać jei wyż­
szość uad  ustaw ą przeciw soc ja listam , a t • 1 po­
wodu, że jasno  i m edw uznaczuie określa, przeciw  
czem u się zwraca, i że n ie  usuw a — jak  tam ta 
— sądów  przysięgłych.

W  natstępuym artykule pom ów im y o ustaw ie 
antisoc>ali8fycznej.

strasz liw ie ; lękać się aa le iy . że i ta  zemćcićby 
się m usiała. T en  co sto i, n iechaj baczy, żeby 
nie pad ł i bez potrzeby naglącej, n iech  się nie 
puszcza n a  eksperym en ta  zw odnicze. Spekulow ać 
wolno jednostkom  n a  w łasny rach u n ek , ale n ie  
wolno tym , którzy są stróżam i w spólnych  ma-

kiem i jej następstw am i w ystąpić o tw arc .e , na to ją tków  i utrw alonych insty tucy j. CaVvt- r consu- 
potrzeba ow ładnąć poznańską , jakkolw iek n ie -U e s .

JP o ^n a ń , 21 stycznia.
Slanęłp  »nać ua w ielkiej radzie K rakow skiej 

S traży P o żarn e j, żeby bądź co bądź  pod w pływ  
8wół w yłączny zagarnąć W ielkopolskę. M a się  to 
zrobić za pośrednictw em  osób z W ielkopolski, 
w K rakow ie czasowo zam ieszkałych , a d la  in try ­
gi pozyskanych. Je d n a  z n ich  była n iedaw no w 
Poznaniu , może baw* tu  jeszcze, a rozw inęła 
rzeczywiście szeroką agitaeyę. G ru n t znalazł się 
sposobny i praca łatw a, bo trafiuuo n a  dążności

z a l e ż n ą  prasę — za pom ocą j e d n o ś c i  i z g o -  
d y, aby potem  m ieć w olne pole do w pajania 
narodow i zasad , „Że o n  s a m  p r z e z  s i ę  j u ż  
n i c  n i e  z n a c z y ,  t y l k o  j e s z c z e  s ł u ż y ć  
m o ż e  c e l o m  k o s m o p o l i t y c z n e g o  k a t o ­
l i c y z m u " .  To czeka Poznań, jeśli się n ie  u n i­
cestw ią zam achy, gotujące się tam że przez kra 
kow akieh agitatorów , k tórym  się udało pozyskać 
n iek tó rych  poznańsk ich  am bitnych  a naiw nych i 
fałszywym i rachunkam i złudzonych głowaczy. 
M cgą być pew ni ci panow ie, że ze strony  tych, co 
tak  radzą, dostać m ożna p e łn ą  puszkę P andory  fał­
szyw ych zasad, rad , in ic ja ty w  m em ąd ry ch , pod­
stępnych  ponęt, tru jących  duena narodow ego — 
ale p ieniędzy n a  p tzedsięb io rstw a poznańskie się 
n ie  dostanie, naw et za cenę ab d y k ac ji z najskro­
m niejszej opozycji. Rzeczą ty ch  panów  jest, ręce  
kłaść na wszystko, ale ręce  te  są puste, jak pu- 
stem  jest serce ich  i głowa. P ała ją  oni żądzą 
rządzenia, otaczają się  pozoram i przem ądrzałej 
p o lity k i, a^e po za tem  darem nie szukałbyś 
bamoisenej myśli, sam oistnych celów —  tam  ty l­
ko albo w ielkie m ;, albo obce echa, obce cele, 
a ty narodzie, zapom nij o sobie i bądź drugim  
na w ysługi.

N ależałoby tedy  W ielkopolanom  odeprzeć zwy- 
cięzko te n  now y żarnach ubezw ładnienia narodo­
wej m yśli, połączony z im a  jeszcze m ałą, ubo­
czną spekulacyjką. Ciężko u l t r a m o t^ d n  poznań­
sk im  u trzym ać w łasne p ism o, c(n oiifiy zatem  
ciężar teń  złozyć n a  b a d a  patryotycznógo spor 
łeczeństw a poznańskiego, natu ra ln ie  pód w ezwa­
niem  j e d n o ś c i  i z g o d y  — przez ztanie 
Dziennika Poznańskiego z Kuryerem. N aiw nym  
się  to podoba, chy trzy  się śm ieją. N ie  w ąrtoż 
zapytać jednak  n a  co te  w y b ie g ;?  Jeź ii p rzed­
sięb iorstw o jok ie u trzym ać się sam o przez się 
n ie  może a dobrodzieje u trzy m y w ić  go nadal 
ho jną  ręką n ie chcą i n ie  mogą, toó r z e «  n a ­
tu ra lna , i e  należy je  zw inąć. T u zaś tem  bez­
pieczniej zrobić to m ożna, że ono niem a i we 
w nętrznej racyi byiu. M ów ią, i e  ra tu ją  kościół 
i religię w  spo łeczeństw ie  nasz im Ależ na Bo- 
ga przecież n ikom u się n ie  śn i zaczepiać s r i  
K ościoła, an i religii W ięc darem ny trud  i koszt. 
M ożna sob ie śm iało  ulżyć bez sk rupu łu , ale m ech 
się też to s tan ie  bez zasadzki na narodow e asp i­
r a c je  poznańskiego, tak  wysoce patryotyczhego 
spo łeczeństw a, i tak p e łn eg o ' dobrej w iary. N ie 
godzi się. tąkyw ej nadużyw ać i p rzykładać ręki 
do tego , żeby by ła nadużytą.

*) Na zebrąąiu del°gatów, wybierających posła 
do parlamentu, jeden z delegatów przy wyborze po­
sła  na Okręg m ogilniekb-iniw rocław ski wyraził się, 
l i  pewnego kandydata stawiać nic motna, bo jest 
nieprzyjemnym dla C e n t r u m  w Berlinie.

W e w szystkich m eoszołom ionych naiw nem i 
hasłam i głow ach uważają w P oznan ia  propago­
w aną inzyą Dziennika  z Kuryerem. za w ielkie 
nieszczęście, a w jak dobrej w ierze się działa , w i­
dać z w iadom ości puszczonej ztąd dc Auryera  
Warszawskiego, gdzie już  tryum fują, że naw et 
n ienaw istna nazw a Dziennika  się zatrze, bo 
z fnzyi ma wyjść zw ycięskie m iano K ury eta Po­
znańskiego.
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W ie a e n , 21 stycznia 
(  • •)  P rzed  kilkoaiff dniam i pojaw ił się w tu ­

tejszym  Fitthdcnblacie w fo rm ie k o resp o n d en c ji 
lwowskiej arty k u ł, który bvrby nam  pozp^Łał n ie­
znany, k tórym  przeto moglibyśm y wcale nie za j­
mować się, gdybyśm y n ie byli otrzym ali z strony 
bardzo poważnej w yraźnej wskazówki, że ta niby 
lw ow ska k o resp o n d en c ja  je s t  odpow iedzią austro- 
węgierskm go m in is te rs tw a spraw  zagranicznych 
n a  naszą k o resp o n d en c ję  w N - 4  N . RtJormy, 
w której przypom nieliśm y h r. K alnokyem u od­
pow iedzialność za to, że n ie  troszczy cis o pod- 
budzanie a g ita c ji moskaloriUki ij w G alic ji przez 
urzędow e osoby i urzędowe dziennik i rosyjskie, 
szczególnie przez D r.ew t.ik Warszawski. A rty ­
k u ł F rem dnbia ttu  nosi najzupełn ie j cechę owych 
pojęó anachron istycznycli, które, daw niej w b iu­
rokra tyzm ie auatryackim  pow szechne, ze tjau ją  
dziś osta tn i, ale ciep ły  przy tu łek  w n  mis*, .rstw ie 
spraw  zagran icznych . Dzięki całkow i em u odoso­
bn ien iu  miLteuAmwa tegc od rządu  przediitaw - 
skiego, od  parlam entu  austry&ckiego i wogółe od 
w ew nętrznych  spi&w m onarch ii m inUtera^wo «praw  
zagranicznych zna o wiele lepiej — a m ów im y 
to w litera lnem  z n a c z e n i. — s pr a wy  M ińsk ie , 
sytutiskie i jap o ń sk ie , n iż  spraw y galicyjskie. -  
D zięki tem uż odusobntan in  daw ne tra d y c je  biu­
rokratyzm u, k tó re  w znacznej ozęóc p -zy n u m n ie j 
zn ik łj i ju i z m in is te rs tw  przedlitaw bucŁ  zacho­
wują się  jeazcze w m in iste rstw ie  spraw  zag ran i­
cznych Do t) 'ih  trądyc; j n J e ż j  jrf.si.oU niechęć 
i podejrzliw ość względom Pą^aków. a dyplom aty­
c z n a  sj u ipa tya  d la  R usinów  — be o rzeczyw i­
ste j sym patyi n igdy n ie było  mowy. Otóż a r ty ­
ku ł Fretrd n tfa tiu  sterczy w czasach dzisiejszych 
jako pom nik  epoki S tadionow skiej. B tańm  są w 
w nim  podporą tronu , a Polacy?... Polacy są 
„prow okatoram i" i - „w inow ąicarm " — aż do n a ­
zwy Um stweparis  aucąr a r ty k u łu  n ie  śm iał się 
już posunąć, i w tej powściągliwości au to ra  jest 
je d y n e  ustępstw o  jego a< n J e t  .o ^ ją e y  h sobie 
drogę lepszych  w yenrazeń o Polakach. K tóż atoli 
w oczach au to ra  rep rezen tu je  B uninów ?, Otóż N au- 
mowicze, P łoszczań^cy i D obrjańse j, o k tórych  
au to r ma o w iele lepsze  wyuprazh^U£> niż oni
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DRUGI TOM
P O W I E Ś Ć .

Podał do druLu 
Autor „JPlotek i Prawd*.

(Dok-mczenie.)

— N ie przypom inaj mi pan tego ! — odrzek ła praw ie 
ze łzam i. —  Otóż mąż nie chce p ierw szego tom u pisać po 
ra 7 w -ó ry , an i pow ieści dokończyć. Z osta ł drugi tom  i je s t 
moją w łasnością. Jab y m  c h c ia ła , abyś go p an  podał do 
druku .

— D rugi tu m ?  pow ieść bez początku i końca?
—  Tak.
— A le ż . . .

N ie mów p an  nic. W ie m , co pan  chcesz powie- 
d . 'e ć , bo to ju t  słyszałam  od W ładysław a. W szyscy pano­
w ie chi. u ie ua h iperkry tycyzm  i dok trynerską estetykę 
P ow ieść , je s t  to epizod upółccznego życia , a to życie nie 
n»a początku 1 końca T rzy  tom y byłyby tak sam o uryw kiem  
ca ło śc i, jak  tom d iug i . ,Sajibje8l pan ?  D obrze , śmiej 
się pan jak  v h cesz , ale sp e łń  moją p rośbę!

—  A W ładysław  co pow ie ua te?
— Un nie in» praw a dysponow ać swoją p o w ieśc ią ,

bo mi ją  darow ał. Z astrzeg ł sob.e ty lk o , aby nie wyszła
pod  jego nazw iskiem .

— H a , kiedy i&ku n ieodm ienna wola p a n i ,  spełn ię , 
co rozkażesz.

—1 D ziękuję p a n u  n a jserd eczn ie j! — J podała m i rękę 
p rzy jaźn ie .

— Ale możehy ją  wydać tylko w iedmym egzem pla­
rzu . . .  d la  pani ? —  dodałem  z uśm iechem .

Puni K atarzyna s p o jn a la  na m nie naw pół z gn iew em .
— Zawsześ pun taki sam ! Starasz się  być złośliw ym . 

Czy to p ięk n ie?  Cóż pan  w łaściw ie chcesz przez to pow ie­
dzieć ? Że powieść n ic  n ie  w a r ta . że nie zasługuje na w y­
drukow anie ? — Zostaw pan  sąd publiczności.

— Z o staw ię , łaskaw a p a u i , zostaw ię1 Ale to  nie 
p rzeszk ad za , abym  m iał także sąd  w łasny.

— A w ięc panu n ie podoba się ta  pow ieść? R adabym  
w ied z ieć , eo się p an u  w m ej m e podoba ?

— W szystko. N ie m a tam  aui fabuły za jm u jąc e j, ani 
je d n t  sci akcyi. ani drainatyczności opow iadania, ani charak­
terów  należycie um otyw ow anych , a n i . . .

—  D o sy e! j  dosyć p a n ie ! przez litośif! bo mi się zdaje, 
że czytasz p a j  fo rm u łk ę , wedle której piszecie wasze kry ty ­
ki. P rzystąpm y do zarzutów  po jednem u.

— S łucham  pani.
— A więc najprzód co do „ fa b u ły " : m n ie  ona zaj­

m uje. A sąd kobiety w tej kw esty i , czy książka je st zaj­
m ującą lub n i e , waży więcej od w szystkich krytyków  ra­
zem. Co do „jedności a k c ji"  : wszak skupia się całe dzia­
łan ie  wkoło porw ania K laudy i? ...

— A le jakaż to a rc h ite k to n ik a ! jakaż to budow a tej 
pow ieści! jakaż to dy sp ro p o rc ja  ep izodów !...

— Zapom inasz p a n ,  żc znasz tylko drugi je j to m : 
czyż m ożna wyrokować o arch itek tu rze  jak ie jś  budow li, je -  
ŚH się widzi ty lko środkuw e je j piętro...

--- — M ożna łaskaw a pan i, z n iepotrzebnych  przystaw ek 
.ryzalitów, o rn am e n tac y j, sądzić o wadliwości planu. Pocóż 
np. ta rozw lekła narada w domu pana Roberta, kiedy rzecz 
Cała m ogła bye opow iedziana w trzech  słow ach : „R odzina 
postanow iła zerw ać z Ignacym  s to sunk i" . Po co następnie 
cała scena w S osnów ce, w dom u p. Sew eryna, nie związa­
na niczem  z ca łośc ią?  C hyba na to, aby um otyw ow ać m nie- 
m anem i suchotam i p, Sew erynow ej , wyjazd jej za granicę, 
a oraz w yjaśnić, jak się Oleś dow iedział o chorobie majora? 
N ie potrzeba było na to tak ich  przygotow ań. —  A te są­
żn is te  konfereucye Ignacego z adw okatem  i z doktorem  
w w artym eckim  ogrodzie, ten  szczegółow y opis pogrzebu,, te 
narady z Krasplera, te m onologi Ignacego  w powozach, bry­
czkach itp ., czy to posuwa akcyę n a p rz ó d ? B ynajm niej! To 
ją zawsze tylko pizygot jw u je  lub om awia fakt ju ż  dokonany. 
K reślen ia  scen  praw dziw ie d ram atycznych  W ładysław  s ta ra ł 
się uniknąć. Czem uż np m e opisał szczegółowo pojedynku 
Olesia....

—  Cóż bardziej zużytego, jak opisv po jedynków !
— Czemuż urw ał opow iadanie o D orw an;u Klaudyi- na 

scenie w kośiiele zarośliniockim , a n ie  opow iedział nam po­
dróży dalszej do M ianowa i p .erw szych  dni tam  spędzonych , 
które ją  tam przypraw iły  o u tra tę  zm ysłów ,...

— Daruj p a u , ale to powód jasny. Mnie się zdaje, 
że to by ł jed y n y  sposób, aby un iknąć w opow iadaniu scen 
zbyr drastycznych  — w rodzaju Zoli, G oncourta itp . Pozo­
stawał je  au to r w yobraźni czytelnika.

— N iech  i tak  będzie. A  jednali n ie  u n ika ł on gdzie­
indziej opisów  rażących n ieeste ty czn y m  rea lizm em , n. p. 
w strę tnego  opisu chorób i śm ierci. P rz y p o m n ę  paui tylko 
kouanie majora, suchoty  pani S e w e ry n o w e j, obłąkanie K lau­
dyi. P ełno ich w powieści. W ym ień  m i p an i n a to m iast chpć 
jedną sc en ę , któraby m ile po sobie zoSiAw:ła  w spom nienie. 
Same choroby, ś m ie rc i , pogrzeby i ło trostw a.

— Ależ to obraz  ży c ia , a  nie idylla!
— Życie się nie sk łada z sam ych  o tron u jem nych 

Cóż to za obraz być może bez św ia te ł, obraz złożony z sa­
m ych ciem . — Ale dajm y tem u  pokój. P rzy stąp m y  do ch a­
rakterów . — Otóż jedyny  w yrazistszy  c h a rak te r  pow ieści, 
to Ignacy. P o m ijam , że to postać w najw yższym  stopn iu  
w strętna, ale to co wiem y o zacnej rodzin ie B rw ic k ic h , nasu ­
w a nam  ciągle p y ta n ie , jak ie  w pływ y m ogły w ytw orzyć ta­
kiego m iędzy nim i w yrodka? R ozw iązania tej zagadki ocze­
kujem y darem nie. W zm ianka o cioci M a ry si, k tó ra  go za­
praw iała w pisaniu anonim ów  i naśladow aniu  cudzego pi­
sm a , zaiste n ie  w y s ta rc z a ....

— Zapom inasz pan, że tom  p ie rw sz y . . .
— Że tom pierw szy spalony został z pan i rozkazu ? 

Każesz mi pani w ie rz y ć , że tom  p ie rw szy  b y ł arcydzie łem . 
Byłby n im  także i tom  trzeci, gdyby  go był au to r n ap isa ł... 
Ja k a  szkoda! — J a  je d n a k  w racam  do tom u d ru g ie g o , bo 
ten  tylko m am y w ręku . — Je ś li się ten  d ru g i tom  pani 
podoba, to n ie  uw ierzysz pan i ja k  m n ie  to c ie s z y .. . .

— N .e  przypuszczałam , ć z w n u ż  to p an a  tak c ieszy?
— Bo św iadczy io na jw y m u w n ie j o p rzyw iązaniu  pan i 

do mego przyjaciela. M iłość jest ś lep ą .
— N ie mów pan  o m nie , a le  o ch a rak te rach  pow ieści
— Cobyś pau i pow iedziała o drasąacie, k tó rego  b o h a ­

te r przez cały  czas p rzed staw ien ia  od początku do końca 
pozostaw ałby na scen ie?  Otóż i tu  b o h a te r  (m iły  bo h ate i!)i 
p.  Ignacy , z w yjątk iem  kilku epiźodńw , k tó re  bez szkody 
dla całości opuścićby m ożna od  początluii 4u końca nie 
schodzi ze sceny. N uży to i n iec ie rp liw i uzytaln ika niepo­
spolicie , ze przez cały tom  n ie  opuszcza go praw ie ani n a  
chwilę figura ta  w strętna , z k tó rą  w życiu pew nie żadnej 
nie szukałby  znajom ości. — D rugą w ybitn ie jszą p o sta c .ą je ś t 
K ia sp e l, ło tr  n ie  m niejszy od Ig n aceg o . — E la u d y r pozo­
sta je  w pó łcien iu  : w p ierw sz j  scen ie  sp raw ia  ona w raże­
nie naiw nej sen tym en talne j gąski, w dalszych w ystępuje już 
jako okaz dla psychiatry . — O leś ? O lesia n ie  z ł amy praw ie: 
w ygląda on  ja k  n iedow arzony , ro m an ty czn y  młodziemaszeK..

Oboje kochankow ie nie są w s tan ie  zain teresow ać rias szcze­
rze i obudzić naszej sym paty i. Tbm m niej m ajor, którego 
poznajem y jako para lityka już naw poł n iep rzy tom nego  na 
łożu śm ierci. — O poczciwym  p an a  K obercić słyszym y 
w iele dobrego , ale n ie  widzimy go w a*eyi J Ł  -powodu 
zby t daleko posunięte j jego  pobłażliw ości i  łatW oW iórności, 
spraw ia on na nas w rażenie naw pół zdż.ecinn iałegb  s ta r ­
ca, a rysy jego charak teru  m e w ystępu ją  dość W ybitnie. — 
Poczciw y dr. Czarka tem  się tylko charak teryzuje, że w za­
m yśleniu w yciąga dwoma palcam i doihą w argę’' i  pow tarza 
swoje no no. — Poczciw y proboszcz m ówi ciąg le bójcie się 
Boga, fajki z ust n ie  w y p u szczaT  o jedzen iu  myśli. —  P. 
B artłom iej opowiada facecyjki sz lacheckie i przy każdem  ży- 
wszera słow ie szybkim  ruchem  otw iera i zam yka szerokie 
d łon ie . — P . W eman ty  m r p rzy s ło w ie : Przemienienie Pań­
skie- — p. Jó z e f  ciągnie ślam azarn ie J o n o  za s ło w e m , — 
g łucnaw y O nufry o tw iera usta , aby lepiej sły sza ł opow iada­
ne przez p B artłom ieja facecyjki i śm ieje się basow ym  g ło ­
sem. —  P  P a w e ł, k tóry  za m łodu zakochaw szy się n ie ­
szczęśliw ie, chc ia ł sobie życie o d e o ra ó , ożen ił się  potem  i 
m a dziewięcioro dziec i; — p. C ypryan  stt& dl w iele p ien ię­
dzy na św idry, u p arftzy  arę , ab y  znaleźć w ęg iel ła m ie n n y  
w mają*ku, w k tórym  go n ie  b y ło ; —  p. 'M arce li, p. A dam , 
p. Sew eryn p. K azim ierz itd. w szyscy m źją podobne w ła­
ściwości i znam iona , „le te nie stanow ią leszcze w ybitnej 
charaL terystyki typów , któraby dla n ic h  n a s  zain teresow ać 
m og ła , któraby nam  kazała pokochać te h  św iatek  poczci­
w ych Indz. i znajdow ać p -zy jem ność w ’ ich tow arzystw ie. 
Tak nam  m esw ujsk j m iędzy n im i, jak w tow arzystw k  Ig n a­
cego i K rasp la . — Aby si£ pow ieść podobała czytelń.kow i 
potrzeba, żeby go “ au to r w prow adził w  tow arzystw o, w któ- 
rem  m iłoby m u Dyfa "przebywać, w k tó r e *  albo zbaw ić się 
m o ż n a , albo poczuć d t itogośżywszą sym patyę. Tego o 
pow ieści W ładysław a pow iedzieć ni* podobha...

—  Z apom niałam , że poh  a a ir  je s td s  au torem  Z azdrość 
z p an a  przem aw ia. J e ś l.  pan  n ie dotrzym asz przyrzeczenia 
i d rug iego  tom u nie podaBz do a ru k u ,1 będę m yśiała , że ...

— P rzy rzek łem , w ięc do trzym am .
— Przekonasz 's ię  p a n ,  że powieść bęćhńe czy tana 

z zajęciem .
— Obaczymy, łasicana pani. M oże pan i będz iesz  ż a ło - 

wać, żes z drugim  tomem nie p ostąp iła  jak z pi er* szym.

K O N I E C .
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sam i o sobie. Oni jaw n ie  p rzyznają  się do jedno­
ści z Rosyą, au to r zaś pow iada o n ich , że „m a 
zbyt dobre o m ądrości ich w yobrażenie, by choć 
n a  chw ilę tylko przypuścić, iżby na seryo brali 
sw oje dążności." Z daniem  au to ra  „jest to tylko 
m anew r w ojenny naprzeciw  wzm agającej się par- 
ty i m łodoruskiej. “ A u to r wcale nie spostrzega 
się, i i  w łaśn ie tern zdaniem  staw a w sprzec no- 
ści z dobrą opinią swoją o N aum ow iczach i t. d. 
aiooteż przedstaw ia partyę m lodoruską jako na 
seryo niebezpieczną. Jeżeli N aum ow icze są „m ą­
drym i przyw ódzcam i ru sk im i" , a ci, k tórym  tacy 
m ądrzy przywodzą, są B usinam i, to czern ie jest 
partya  m łodo-n& ka? I  na odw rót: jeżeli partya 
m łodoruska rep rezen tu je  Businów , to czern ie są 
N aum ow icze i ich  zw olennicy?

W k o resp o n d en cji naszej n ie  m ów iliśm y w praw ­
dzie an i o B usinach wogóle, an i o stronn ic tw ach  
rusk ich , an i też o s tosunku  ich do Polaków , j a t  
to czyni au to r a rtyku łu  w Fremdenblacie\ m o­
g libyśm y  przeto  byli pom inąć tę część artykułu , 
gdyby o n a  n ie  charak teryzow ała zasadniczych po­
jęć au tora , z którycL w ypływ a w dalszej konse- 
kw encyi odpow iedź na naszą korespondencyę. — 
P ow iedzieliśm y,, że p ro test dyplom atyczny p rze­
ciw  postępow aniu urzędow ych rosyjskich  osób i 
dzienników  byłby w ystarczył, żeby pouczyć E u ­
ropę o znaczeniu  „ R o s ja n "  a „B usinów ", i że 
tak i p ro test byłby naw et konieczny dla cdparcia  
obrazy, k tó rej doznała A u stry a  od urzędowego 
jJnietcnika Wu/SJumkiego. —  N i  to odpow iada 
au to r a rty k u łu  w Fremdenblacie, i e  „prasa po l­
ska zupe łn ie  tu  zapoznała swoje pow ołan ie". — 
W yznajem y, że n ie  jesteśm y tyle Liegli w stylu 
dyplom atycznym , żeby tę odpowiedź roa um ieć; z 
kon tekstu  atoli w ynika, że t ło  w a te  znaczą, iż 
dyplom atyczna in te rw e n c ja  h r . K&lnokyego p rze­
ciw postępow aniu  urzędow ych rosyjskich osób i 
dzienników  je s t  n iepotrzebna. I  natu ra ln ie , kto 
w orew  faktom  uważa N aum ow iczów  za m ądrych  
przyw ódzców  rusk ich , którzy agitae-yj sw ych nie 
biorą na seryo, tem u nie tru d n o  też już wyargu- 
m entow ać sobie, że podżeganie tych agitacyj przez 
oficjalno osoby i organa rosyjskie także nie jest 
n a  seryo. Pozostaw iam y całem u św iatu, nie wyłą 
czając naw et oficyalnej Bosy. — sąd, kto tu  z u ­
p e łn ie  zapoznał sw oje pow ołanie!...

A u to r artyku łu  w FrenuHenblade zapytuje: 
„Cóż pow iedzieć o tych , którzy  żądają in terw en- 
cyi przeciw  dziennikom  zagranicznym , sam i je 
n a  każdym  kroku prow okując?" A  w ięc prasa 
polska prow okow ała dy tyram oy Dnietonika W ar­
szawskiego n a  cześć m ęczenników  hlaum ow iczów ; 
p rasa  polska prow okow ała obrażanie A ustry i w 
D nLw niku Warszawskim. S tanow czo pro testu je­
m y przeciw  iusynuacy i.

A le n ie  unośm y aię, zapytajm y tylko autora: 
cożb’'  było, gdyby w ypuszczeni świeżo z więzie­
n ia  rosyjskiego rosyjscy p rzestępcy  objeżdżali 
A ustryę  i ta  byli fetow ani i ow acyam i czczeai, 
jako m ęczennicy spraw y anstryackioj, przez gane 
ra łów  austryack ich , przoz austryackiego m iuistra 
ośw iecenia i t  d. i gdyby  urzędow a Wiener Ztg. 
rozpływ ała się w tum  w szystkiem  i rozpisyw ała 
tak  sam o, ja k  Pniew nik Warszawski; czyżoy p. 
G iers kazał dziennikom  swoim głosić, i e  urzędo­
wa Wiener Ztg . je s t  tylko p rzez kogośbądź pro­
w okow ana?

S ą w artykule FremdenUattu  in n e  jeszcze m iej­
sca, na k tó re  w arloby odpow iedzieć A łe pon ie­
waż m ożnaby to uczynić już tylko z stanow iska 
w yłącznie polem icznego, nam  zaś o polem ikę nie 
chodziło  i n ie  chodzi, przeto kończym y już, ra­
dząc autorow i, aby sobie jeszcze raz  dobrze p rze ­
czytał p rzedosta tn i u stęp  k o respondencji naszej 
w K r. 4  N . Reformy, gdzie m owa o o d d z ia ły ­
w an ia  obojętności m in iste rstw a spraw  zagran i­
cznych  n a  kroki rządów przedlitaw skiego i zali 
ta n a u e g o  w celu s tłu m ien ia  agitacyj moskalofil- 
skich.

M o ty w a  r z ą d o w e  
oo projektu regulacyi rzek w Galicyi.

W obec w ażnego dla k ra jn  znaczenia p ro jek tu  
re g u la c ji n e k  i zajęcia, jak ie  sp raw a ta  słusznie  
w krąjn  obu d ziła , podajem y w całości m otyw a, 
dołączone przez rząd do w niesionego w Izb ie 
p ro jek ta  ustaw y. Opiewają one jak  n a s tę p u je :

Ja k  w iadom o, naw iedzoną została G»Jicya w 
lecie ubieg łego  roku po w o d ziam i, k tó re  nadzw y 
cząjną szkodę w yrządziły.

J u l  w o św iad czen iu , złożonem przez rząd na 
posiedzeniu  z -I g ru d n ia  1884  p o d n ie s io n o , że 
osta tn ia  pow ódź n ie  je s t odosobnioną, gdyż w o- 
s ta tn ic h  dw udz.estu  latach b y ł w Galicyi cały 
asereg  znaczniejszych p o w o d z i, z k tó ry ch  dwie 
z r. 1867 i 1882  w yrządziły także nadzw yczajne 
szkody. T e tak  często powtarzające się Klęski 
w skazują n a  konieczność zw rócenia szczególnej 
uw agi na wody galicy jsk ie  i poczynien ia zarzą­
d z e ń , sięgających po za zakres obow iązujących 
ustaw, a które by łyby  zdolne zapew nić krajow i 
możliw ie najw iększą ochronę przeciw  pow rotow i 
tak ich  sp u sto sze ń , zadających ciężkie ran y  tak 
krajowi ,ak  państw u.

W ielk ie  n ieb ezp ieczeń stw a , n a  k tó re  G a lic ja  
obecnym  stanem  wód je s t narażoną, spow odow ały 
tak  Sejm  galicy jsk i, jak i galicyjskich posłów  do 
Bady państw a, że jnż  w la tach  poprzedn ich  wobec 
rządu a tu  w yraz naglącem u życzeniu stystem*. 
tycznego i szybkiego w ykonania regu lacy i rzek 
galicyjskich .

S e jm  zebrany po osta tn ich  pow odziach sp raw ę 
regulaoyi rzek  i stojących z n ią  w koniecznym  
związku ro b ó t około górskich  strum ien i i nag ich  
stoków g ó rę , w iią ł ponow nie pod szczegółow e 
obrady , jako p ierw szorzędną w aiu ą  sp raw ę kraju, 
a przejęty  p rzek o n an io m , że sku teczna pom oc 
nagląco je s t  potrzebną, nie w ahał się na te  cele 
nałożyć w ielkie ofiary n a  kraj, jak  w iadom o, nie 
m ało  jn ż  obc.ążony.

Odnoszące się do tej spraw y uchw ały  Sejm u 
z 17 październ ika r. 1884  opiew ają jak nas tępu ­
je :  (U chw ały  te by ły  już  dw ukro tn ie u nas za­
m ieszczone, przeto  je  opuszczam y. Pfzyp. B ed .)

T e  nchw ały  Sejm u zostały rządowi przez na­
m iestnika Galicyi z poparciem  przedłozoue, a przez 
r z ą l  pod śc isłą  w zięte rozw agę

P o  ocenieniu  w szy s tk ich , w chodzących w g rę  
stosunków , doszedł rząd do postano*  lenia, ażeby 
W ysokiej Badzie państw a załączony p ro jek t usta­
wy do konstytucyjnego z n im  postępow ania przed­
łożyć.

W projekcie tym rząd -  jak się dalej okaże,

nie p rzy jm uje w praw dzie życzeń rep rezen tacy i 
kraju w ich ca ło śc i, ale ce l, do którego Sejm  
dąży, i do k tórego także zdaniem  rządu niezm ieu- 
nie dążyć należy, zachow ał rząd na oku i ucieka 
się do pomocy państw a z uw zględnien iem  z je ­
dnej strony  koniecznej potrzeby a z drugiej po­
łożenia skarbu  państw a.

P ro jek t rozróżnia trzy  rodzajs rzek, a w zględnie 
p rzestrzen i r z e k :

1)  takie, których reg u la c ja  należy do pań«twa,
2) te, które należy regulow ać z w spóludz ałem  

państw a i kraju zapom ocą utw orzonego funduszu 
reg u lacy jn eg o ,

3) wszą kie in n e  wody w kraju .
P ierw szem i p rzestrzen iam i t. j. państw ow em i

są w ym ień one w §. 1 części rzek, k tó ie  już te ­
raz bądź jako p rzestrzen ie g ian iezne , jak W isła 
i San, bądź zb w zględu na znaczny rnch  statków  
lub tratw  — nu koszt pastw a zc w spółudziałem  
Bąsiadów w edług  przepisów  ustaw y w odnej byw ają 
regulow ane i u trzym yw ane.

Dalsze uregulow anie tych p rzestrzen i n t  koszt 
państw a zam ierzone je st w m yśl rezo lu c ji wysw- 
kiej Izby  poselskiej z dnia 2 lutego 1881 roku 
w edług  plan u dołączonego do p relim inarza  pań ­
stwowego za rok 1 8 8 4 ; a w ed ług  pm joktu do 
ustawy te  p rzestrzen ie rzek  m ają i nadal pozo­
stać pod opieką państw a, bo zm iana stano rze­
czy odnośn ie do W isły  i po części S anu  już ze 
w tg iędu  na zobow iązania w ynikające z m iędzy­
narodow ej umowy z r. 1864  byłaby w cale n ie- 
m ożebną, a zresztą  i d latego jeszcze, t o  na,n iższe 
b>egi rzek pobocznych, w padających do W isły  
dla sam ej rzeki g łów nej m ają stanow cze znacze­
n ie ;  dlatego też troska o ich  uregulow anie i u- 
trzym anie pow inna spoczyw ać w tychże sam ych 
rękach .

B ozszerzenie opieki odnosi się tylko do części 
W iały, bo pod opiekę państw ow ą dosta je się część 
W isły od K rakow a w górę aż po u jście P rzem szy, 
a to ze w zględu na w ażne znaczenie tej p rze­
strzen i, a szczególnie na znaczny  ru c h  tratew

N a podstaw ie ob liczenia-ogólnej potrzeby, wy­
nikającego z istn iejących  przybliżonych  projektów  
generalnych , po odliczeniu  przyzw olonej w roku 
1884 kwoty 3 2 1 .0 0 0  złr. w ynoszą koszta ogoine 
na la t 15 ogółem  8 .9 7 1 .0 0 0  złr., a zatum  rocznie 
po 598 ,066  złr. N a tej podstaw ie żąda projekt 
rząd dla uregulow ania p rzestrzen i państw ow ych 
roczuie po 500 .000  złr., co w porów nan iu  z kwo­
tą  w staw ioną w ustaw ę finansow ą za rok 1884  
wynosi o 179.000 więcej, a w 15 latach w yniesie
7 ,5 0 0 .0 0 0  złr.

Powyższa sum a roczna 5 00 .000  złr. jako  ogól­
n a  kwota, po trzebna n a  budow y regu lacy jne na 
wszystkich w ym ienionych p rzestrzen iach  rzecznych 
ma być w staw ioną w coroczny p relim inarz  p a ń ­
stw ow y i likw iduw any^zaeząw szy odroku 1885.

P rzy  tem  dom aga się  rząd upow ażnien ia do 
używ ania dozwolonego k red y tu  w m iarę po trze­
by, jaka się na całej p rzestrzen i okaże, bo dla 
sp ę łu ien ia  zadania oznaczenie kredytów  specyal- 
nych  dla poszczególnych p rz e s trz e u  nie byłoby 
zgodnem  z celem  ogólnym .

Bząd sądził, że w yjąw szy p rzestrzeń  od K ra­
kowa w go rę  aż po u jście P rzem szy  nie należy 
•b u  rozszerzać p rzestrzen i rzecznych, bo pom i­
nąw szy nie jednakow e zn aczen ie ; odnośnych 
przestrzen i ubeeue stanow isko rządu  co do u izi*_ 
ta  państw a w budow ach rzecznych w Galicyi 
jest ó tyle inne , iż państw o dla uregulow ania 
rzek w Galicyi ma być wogóle bardzo zaangażo 
wane. Dla tego n ie  ma dostatecznego pow odu, 
by dalsze p rzestrzen ie , k tórych  uregulow anie 
szczególn.e d la  k u ltu ry  krajow ej byłoby bardze 
po ży tśczn em , poddaw ać pod w yłączną opiekę 
państw a i m e włączać ich do kategoryi rzek, k tó­
re  na koszt w spólny m ają być uregulow ene.

(D ok. nast.)

Kaukazki przemysł naftowy.

(Ciąg dalszy/.

Z atrzym ałem  się może zby t d ługo  nad tym  
fenom enem  i h ipo tezą  geologiczną, ale też  on się 
pow tarza na całym  K aukazie i m a teoretyczne 
doniosłe znaczenie. P rzechodzę do zużytkow ania 
produktów , t. j. ich  eksp loa tac ji górniczej.

Bozpoczęta przez większą ilość przedsiębiorców  
eksp loa tac ja  w roku 1 872 /3  by ła prow adź,,na 
bardzo m ałym  nakładem  i m ałym i środkam i. Do­
piero  n iespodziew any n a d m ia r ropy, np . w g ru ­
p ie XV otw ór św idrow y K orm ilica dał w 72 m.

w roku 1876 . 3 2 0 .0 0 0  ctr. m surow ca
„ 1876  . 4 0 0 .0 0 0
„ 1877 . 3 6 0 .0 0 0
„ 1878  . 4 2 0 .0 0 0  „ „ itd.

do końca roku 1883 razem  3 .5 0 0 .0 0 0  ctr. m .— 
wartości przeszło 1,01)0.000  rubli —  a rocznic 
około 8 1 5 0 0  ru b li;  w r  1875  nadm iar ten  po­
kaza ł, jak  znaczny nak ład  m ógłby s ię  opłścić i 
kilka w ielk ich  przedsiębiorstw  urządzono w ed ług  
w ym agań produktu  i jego handlu , o p u rzo u o  przy­
rządam i w iertn iczym i, tokarn iam i i kuźniam i w 
P tłachana, h rurociągam i do Baku i t. d. — Te 
firm y w iercą i kopią w e w łasnym  zarządzie, 6 
rurociągam i posy ła ją  surow iec do sw ych desty- 
la rń , kom unikują się z m iastem  te legrafam i i te ­
lefonam i, w ególe są  kosztow nie i lacyonaln ie  
urządzone. In n e  m ałe firm y lubią oddaw ać w ier- 
cen .e w a k k o rd , przyczem  płacą śred n io  7 .0 0 0  
rubli za 150 m etrów .

T echn ika w iertn icza jeat m niej dobra n iż  na­
sza, m im o w ielkiej ilości cndzoz.em ców , którzy 
tam  p rac u ją , i lepsza w okolicy N ow orosyjska, 
gdzie am erykańscy robotn icy  wiercą n a  lin ie , niż 
w okolicy B akn Z nać, że nie m ieli do walcze­
n ia  z w ie lk u m i trudnościam i. S potykam y tu np. 
w iercenie obrotowe na az tan g ach , zupełn ie p o ­
dobne do w ierceń przy robo tach  z ie m n y c h ; spo­
tykam y  wielo prób, z k tó rychesm y  w yrośl — n a ­
reszcie  bardzo ciężkie sz iang i i przyrządy. N aj­
w iększą tru d n o ść  m ają w usta len iu  kadłuba, t. j. 
początkow ej' ru ry  w otw orze św idrow ym , i n a ­
stępn ie  ze zbytku ropy t. j .  z je i w ytrysków . — 
Skoro im  nafta  w jakiejkolw iek g łębokości wy- 
try śn ie  i w znosi się nad  pow ie rzch n ią  ziem i o 
2u — 30 m etrów , unosząc ze sobą całą m asę wo­
dy, d robnego  piasku, m uiu  i naw et spo rych  k a­
m ieni , k tó re  bez silnego ciśnienia by przez o- 
tw ór n ie  przeszły, to m uszą oni kierow ać tym  
strum ien iem  i regulow ać przypływ  ropy  czyli ra ­
czej w ypływ ; n afta  przelew aiąca się na endzą 
siem ię, m oże być straconą d la te g o , co ją  wydo­

b y ł P rzy tw ierdza ją  na to  do ru ry  w kolano zgię­
te k r a n y , k tóre więcej lub m niej ropy w y­
puszczają. Otóż to regulow anie Kranów, icb u trzy ­
m anie i zam ykanie, a w razie gdy piasek zabije 
otw ór, to jego czyszczenie stanow ią icb trudno  
śe i, przyjem niejsze niew ątpliw ie od w yczekiw a­
nia, czy się ropę b id z ie  miało czy n ie , ale przy­
prawiające n ieraz o straty  tow arzystw o, którem u 
ropa p łyn ie  z ziemi. M iał się taki wypadek 
zdarzyć w tow arzystw ie D rużby tj. P rzy jaźń  k óre 
posiadało jeden  z najznaczniejszych w ytrysków  
ropy; — a m iarą siły fontanny jest-to , iż lotny 
piasek z niej w yrzucony, zasypuje dom y robo tn i­
ków, a naftę trzeba konieczuie ujm ow ać w sta­
wy, bo ani rezerw oar, au i odpływ  n ie w ystarczy

B urociągam i leżącym i na z ie m i, bez żadnej 
przykryw y, ani ziem nej roboty — przelew a się 
ropa do Czarnego m iasta pod Baku, gaz ie  są  de- 
s ty la rn ie , a w łaściw ie do ogrom nych rezerw ua­
rów  — zkąd już  więcej lub  m niej nafty  dają do 
kotłów .

Za nżycie cudzego rurociągu płaci się l ł/» ko- 
p ijk i za -pud, t. j. około 11 centów  za 100 kilo.

Takich  desty larn i je s t paręset, ale tylko kilka 
( 6)  bardzo w ielk ich , reszta  tak m ałe, jak  nasze 
m ałe.

Ilość ich  nie pow inna dziwić, gdy Bię uw zglę­
d n i b rak  środków  p ierw czych  przedsiębiorców  do 
w łasnej eksp loatacji, a więc n iem ożność desty lo­
w ania a naw et taniego transpo rtu  do desty larn i, 
i to , że w skutek  h iperp rodukcy i od r. 1875  już 
surow iec spadał znaczniej w cenie niż d ea ty u t, 
więc m ały, ubogi d es ty la to r m ógł w ielkie zyski 
otrzym yw ać

P roceder ich  desty larn i znacznie od naszegu 
odstępuje w skutek różnicy  surowca. Jeź li p rac u ­
ją  w m ałych  kotłach po 50 c tr.m ,, to pędzą 4 i 5 
razy dziennie, a desty la t bez benzyny rafinują 
w w ielkich kotłach, m ieszczących 200 ctr. m.

W dużej desty larn i N obele maią 45 kotłów  a 
160 c tr .m ., przyczem  czerpią 10.000 hl-ctm . wo 
dy n a  godzinę  i desty lu ją 4 1/» razy dziennie. 
Surow iec kaukazki waży 0 95 — 0 b 7 5  do 0 85, co 
odpow iada B. 17°, 31 i 35, bardzo izadko  bywa 
0 .7 8 0 — B. 5 0 %  i daje zaledwie 3 0 %  olejów 
św ietlanych , 20%  olei sm arow ych, parafiny i wa­
zeliny, — a praw ie %  ogóluei ilości stanow ią 
o s t a t k i ,  residy, ciężar gat. 0 9 2 0 — 0 910  (a nie 
odpadki) k tórych się  używa przew ażnie jako paliwa 
w lokom otywach, pod kotłam i i naw et w piecach 
hu tn iczych , s tanow ią też sm ołę d lą  osi d re ­
w nianych. Te ostatki je s t dziś pow szechnem  sta 
ran iem  desty larn i raz  jeszcze na sm arow idła p rze­
robić. W tym  celu destylują je  pow tórn ie w 
atm osferze pary  w odnej przegrzanej do 350° C i 
rafi ują n as tęp n ie  przy użyciu zgęszczonego po­
wietrza. S m arow id ła byw ają doskonałe, ale 3 0 %  
ostatków  pozostaje zawsze jako sm oła bez u- 
żytku.

D la pp. desty la torów  podaję  tu niżej ta b e u ę  
cen wyrobu.

Z 3*/s puda su row ca w artającego 17-25 kop. 
przy użyciu m aterja łó w  za . . . . 0 84  „
robocizny ......... 0 84  „
a d m in is t r a c y i ........................................ 8 77 „
i am o rty zac ji budynków  i m ach in  . 1 80 „

razem  . . . 21 48  kop
O trzym ują oni 1 pud oleju w artości 25 kop.

i wagi 0 820 , — 0 825 .
A by fab ry k ac ja  ich nie doznaw ała przerw y, 

zbudow ano w Baku 4 fabryki kwasu piaskowego, 
z k tó rych  2 naj miększe należą do firm y braci 
Nobel, a k tóra używa siarki z D erbentu  w K au­
kazie, przyw ożonej z Sycylii w ceuie 12 fi. za 100 
kilo sody przyw ożouej z A nglii, i wyrobiony kw»s
siarkow y kosztuje icn 7 fi 50  c. 100 kl. (1 ru ­
bel za p u d )  S ta ty s tyka  o s ta tn ich  la t wykazuje 
uastępuiącą p ro d n k c y ę :

Łącząc ilość p ro d u k tó w :
w roku 1879  . 3 .5 7 3  000  ctr. m.

1880 . 15 .366  000  „
1881 . 2 3 .5 3 0 .0 0 0
1882  . 3 2 .2 6 4 .0 f0  

(C d. n .)

Przegląd polityczny.

K raków , 23 stycznia

N a posiedzeniu  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  
z dn ia 20  b. m. przed łoży ł h r. H en ry k  U l a m -  
M a r t i n i c  re fera t o prelim inarzu  budżetu m i­
n isterstw a spraw  w ew nęT zuych . P rzy  tym le: „B u­
dowy w odne" w nosi re fe ren t rezo lu c je  w zyw ają­
ce rząd do przedstaw ien ia ni przyszłej sei-y. Ba­
dy państw a, w jaki sposób zam yśla uzyskać ś ro d ­
ki p ieniężne na n iezbędną re g u la c ję  r z e k , na 
k tórą obecny stan  skarbu  państw ow ego n ie p f- 
zwala. Bezolucyę powyższą przyjęła kom isja .

N astępn ie  referen t H a u s n e r  zdował spraw ę 
z ty tu łu  „Tytoń*. W niósł on  obn iżen ie  kwoty 
2 3 ,3 3 9 .2 0 0  z łr., k tórej rząd  w ym agał lako zw y­
czajną pozycyę na k o s z l a p r  o d u k c y i i z a- 
k u p n a  na 22 ,8 7 0 .5 0 0  złr. W niosek powyższy 
został p rzyjęty , m im o opozycji p rzedstaw iciela 
rządu generalnego  dyrek tora K r i i c k l a .

W k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  toczy ła s ;ę 
szczegółow a d y sk u s ja  nad  ustaw ą o ubezpiecze­
n iu  w razie nieszczęśliw ych w ypadków. Posłow ie 
N e u w i r t h ,  E k s n e r ,  P a c h e r  i M a s c h e -  
k o  w noszą przy § 10 , iż zabezpieczenia odby­
wać się pow inny  na podstaw ie stow arzyszeń za­
wodowych , liczących odpow iednio w ielką ilość 
robotnikow , zaw iązanych za sezwoleniem  m in i­
stra  spraw  w ew nętrznych . W  gałęziach  przem y­
s łu  o n ad e r w ielkim  zakresie , może nastąp ić po­
dział n a  kilka s to w arzy szeń , jak znów m niej 
członków  liczące stow arzyszenia m ogą się łączyć 
ze sobą.

Za w nioskiem  p o w jis iy m  p rzem aw ia ł gorące 
N e u w i r t h .  B i l i ń s k i  zgadzał się w w ielu 
punk tach  z jego z a p a try w a n y m i, n ie  może się 
jednak  zgodzić ani n a  „ rg a u u a c y e  stow arzyszeń 
zaw odowych, an i też z tery to rya lnym  podziałem , 
przez rząd pro jektow anym . W  Austryi jednostką  
jest k r a j  k o r o n n y ,  a tej jednostk i i w obe­
cnym  p rzypadku  pom  nąć n ie  można. Poaiział na 
stow arzyszen ia  zaw odowe uważa za niem ożliw y 
do przeprow adzenia, rów nie jak  i podział na o- 
kręg i te ry to rya lue. Za najodpow iedniejszy uważa 
pudział n a  okręgi krajow e z u w zg 'ęd n ien 'em  g a ­
łęzi zawodowych.

O rgana czeskie obu obozów, tak staro- jak i 
m łodo-czesk ia , ośw iadczają się przeciw  ustawie

antisocyalistycznej. Pokrok n ie  wiczi racyi, dla- 
czegoby ustaw a ta  m iała obowiązywać we w s z y s t -  
k i c h  p ro w in c ja ch , i nie godzi się na pięciole­
tn ie  je j trw anie. Sądzi też, że obowiązujące usta­
wy dosia teczuą w ładzę dują rz ą d o w i. aby zapo- 
uiedz dążeniom  do przew rotu . Narodni L isty  są 
dzą, że surow e rozporządzenia władz chyb  ą  e d u  
co do tych żywiołów, przeciw  którym  są w ym ie­
rzone, ale mogą całe spo łeczeństw o boieśn e d o ­
tknąć w jego tozw uju, jego p iaw itch  i obyw atel­
sk ich  sw obodach.

W  Sejm ie w ęgierskim  przez dw a du i toczy się 
wielka rozpraw a nad budżetem  m in is te rs tw a o- 
św iaty, rozpraw a, n ie  mająca w yraźnie w ytknię­
tego celu, nie ma bowiem  w niosków , o któreby 
walczono. Ciekawym  epizodem  wczorajszej dy- 
skusyi wyło p rzem ow isu ie M aurycego Jukaia. Z na­
kom ity pow ieściopisarz m ów ił o ru c h a  narodo­
wości. O św iadcza, że n ie  nazyw a on panslaw iz- 
m em  te g o , jeżeli k tó ra  narodow ość sław iańaka 
w W ęgrzech, rów uoiegle z w ęgierską, także i sw oją 
w łasn ą , narodow ą ku ltu rę  s ta ran n ie  p ie lęgnuje 
M usim y poraź drugi W ęgry zdobyw ać, a m oże­
m y to uczynić tylko zapom ocą nauki, ośw iaty i 
takiego w yrów nania in teresów , aby każdy czuł 
się tu taj w d o m u , w swojej w łasnej ojczyźnie. 
W w ielk iem  w spółzaw odnictw ie z innem i cywili- 
zow anem i p ań s tw am i, n ie  pom oża nam  stara 
b roń: zam iast pancerza  i tygrysiej skóry, m usi 
my założyć fa rtuch  skórzany, m niej che łp ić  aię 
przeszłością, a Więcej oddać się p iacy  nad  te ra  
źuiejszością.

W kw ietn iu  b. r. rosyjska sz lach ta (dw orian- 
stw o) obchodzić będzie s tu le tn ią  rocznicę n ad a­
n ia  stanow i sw em u przez K atarzynę I I  p re tuga 
tyw  i przyw ilejów . D la uczczenia tej rocznmy 
w głów nych m iastach  caratu  oduędą się  „odpo- 
w ieduie" uroczystości. Jeduocześm e otw orzonym  
zostanie bank ziem ski dla w łaścicieli ziem i, cen 
traiuy  w B elersi-urgu z filiam i n a  p row incji, k tó­
rego celem  ma hyc poparcie uązm ś ;!  do ulepszeń 
w gospodarstw ie roinein. Spodziew ają się także, 
iż wiele rodziu szlacheckich o trzym a książęce i 
hrabiow skie ty tu ły . W 1888  roku przypada ro 
czuica przyjęcia chrześcianstw a przez Boayą — 
specyaluie n a  teraz trudniący  się poszukiw aniem  
wszelkich „rocznic" publicyści rosyjscy tw ierdzą, 
iż: „jak pauow anie cara A leksandra  I I  było p a ­
now aniem  usam ow olnieuia l u d u , tak pauow auie 
dzisiejszego cara  pow inno stać się panow aniem  
oświmy ludu w duchu  ch rześcu n sk im  poiętej. — 
Pia dtoidena

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  p rzy ją ł budże. 
m arynarki podług  wuiosków komisyi. Hozprawy 
nad  tym  przedm iotem  dały sposobność d ep u to ­
w anem u W l u d t h o r s t o w i  do w ygłoszenia m o­
wy o polityce kolonialnej. W iud tho rst m e prze­
w iduje zbyt korzystnym i następstw , k tó re  ro ln i­
ctw u niem ieckiem u m ają przynieść nowe kolonie; 
wobec niejasności, klora dotychczas okryw a za 
m iary kanclerza, n ie  może się c e n t r u m  wiązać 
na ślepo z jego polityką. Ta mowa m e podobała 
się w wysokim  stopu i u zauszuikoui ks. B ism arka. 
Nordd. ullg, Ztg. napada gw ałtow nie n a  W indt- 
norsta, piszą - m ęday iiiucuii: „pan W iud lho r-t
z .m .e rza ł oczywiście zwabić kanclerza w l  i inki; 
m eobecuo ć ks. ŁSisui*.rk« W lzh ie  stan ę ła  ternu 
ua przeszkodzie l popsuła m a całą przy,em uośc, 
Szczerze się cieszym y, Ze kanclerz w strzym ał się 
od udziału  w ebrauacb, gdyż i  tym i patiam i nie­
podobna dup iow itd tić  do jakiegokolw iek rezulta 
tu; ch o d ti iui jedyu ie  o to, by rożnym i sotisiy- 
cznyrni zw rotam i ustaw icznie oponować rządowi, 
t e l l  W .n d ih jrs t  w ystępuje teraz system atycznie 
jako udwcatus diaboU. N iechby  rząd w js tą p i/  z 
jakim kolwiek wu.uSai ut, zar»z ma pos^ł z M .y  
p ,n  w pogotow iu argum ei-ta, dowodzące, ż.. rząu 
prow adzi państw o nu bezdroża' D aw nie; tnouia 
było przynajm niej dopatrzeć się  czasem jakiejś 
odm iany w jego m owach, dzusiaj i tego juz m e 
ma; s ta ł on  się m onotonnym , a mowy swojh u 
polityce kolonialnej w ygłasza zawsze podług  je­
dnej i tej sam ej metody, która w k o m u  mm, 
ko. Jego  znudzić N ie 8>. awdzaią one iiyua |iuu ie | 
i rzysłow ia: semper uliąuui novi A fricu uffert.“

Złośliwe uwagi urzędowego dziennika m e po­
psują zapew ne hum oru  p. W .ud thorsiow i; osU 
tuiei soboty skończył on w raśaie <4 rok ż jc a ,  
a dziękując w liście otw artym  za liczne i bjawy 
zyczLwosci, k tóre mu w tym  duiu sk ładauo, wy­
pow iedział zarazem nadzieję, że jesz' ze przez 
dłuzszy czas będzie m ógł w iernie służyć spraw ie, 
której dot chezas bronił.

N a w czorajszeiu posiedzeniu parlam en tu  przy­
szły  na porządek dzienny dw a projekty podatku 
giełdow ego. W nioskcdaw cam i byn posłowie Oeehcl- 
hauser ze stronn ic tw a narodow o hberaluego i kon­
serw atysta  W e d e ll-M ak n o w . S iauow iskc rządu 
Scharakteryzow ał w d łu ż ^ e i  przem ow ie sekretarz 
s tan u  B urchard . B z ą d /W ią z k o w e  nie pow iięły  
jeszcze stanow czego zdauia o obu pro jek tach  i 
chę tn ie  wezm ą udział w obradach komisyi, ua 
ten  cel w ybranej, w nadziei, iż te  obra-ly j>rzy- 
czynią się  do w yjaśnienia spraw y. Bządy zan ie­
chały w niesionego w roku przeszłym  projektu. 
K anclerz cesarstw a przekonał się, ze przepisy o 
kontroli, zaw arte w przeszłorocznym  w niosku rzą­
dowym , zbyt były uciążbw ym i dla s tan u  kup iec­
kiego. P . B urchard  nie może się zgodzić ua ża­
den  z dw óch przedłożonych onecuie wniosków, 
przypuszcza jed u ak , że w niosek stronnictw a libe­
ralnego m oże posłużyć za podstaw ę do dalszych 
p rac parlam en tarnych .

Rordd. AUg. Ztg. och łonęła  już ze w zburzenia, w 
jak ie ją  p ierw otn ie w praw iły  w iadom ości o »a- 
biegach R o g o z i ń s k i e g o .  D ziś przem a*j&  
uspakajająco do aw ych czyteln ików  W szyśtkie 
poprzednie wieści w ydają się  jej n iepraw dopodo­
bnem u gdyż, jak  donosi je j ko resp o n d en t m a­
drycki, stw ierdzono w M adrycie urzędow e.* , iż 
w F e rn an d o  P o  nie m a dyrek to ra  s /n o ły  im ie­
niem  A n t o n i a  B o r g e a  S i l v a .  Nordd. Allg  
Ztg. w ysnuw a stąd  w niosek, i i  list tego p aaa  do re- 
dakcyi Kuryera Warszawskiego je s t podrobio­
nym . National Ztg. przypuszcza, *e au tor l,stu  
je s t M urzynem  lub  M ulatem  w służb ie agielskiej 
M iayi M etodystów .

W e środę odbyło się po-.^dzenie k o n ferenc ji 
afrykańskiej P rzedm io tem  obrad oyły przepisy, 
dotyczące przyszłych  zaborón ze strony  m ocarstw  
europejskich . O stan ie  ukiadów  m iędzy A fr jk a ń -  
skiem  stow arzyszeniem , F r a n c ją  i  P o rtu g a lią  do­

nosi Tem ps: „P odstaw ą porozum ienia m iędzy 
F ra n c ją  a stow arzyszeniem  jest odstąpienie ze 
strouy F ran cy i osad ua lew ym  bizegu  rzeki Kongo 
w zam ian za posiadłości stow arzyszenia na pra­
wym  brzegu. Zdaniem  stow arzyszenia przysługuje 
m u zu p e łu e  praw o do ziem  ua lew ym  brzegu, 
dla tego też ż ą d a ło , aoy umow& ustanaw iając 
rzekę jako g ran icę , n .e  w spom inała o w zajem nym  
odstąpieniu sobie kolonii. S tanow cze zaw arcie uk ła­
du będzie zalezść od sranuw iska, jak ie  w tej sp ra ­
wie zajm .e P o r t u g a l i a ,  k tó ra  rości Bubie praw o 
zw ieizcbuictw a uad wybrzeżem  morsKiem u ujścia 
Kongo. Rząd francusk i zobowiązał się załagodzić 
sp ó r między P o rtu g a lią  a 8 tow arzyszem em . W obec 
uaiegania w szystkich m ocarstw  odstąpi zapew ne 
P ortugalia  od sw ych w ym agań ."

K o n fe ren cja  afrykańsko zakończy praw dopodo­
bnie obrady w ciągu bieżącegu miesiąca.

W iadom ość podana przez Aęencyą Sie fan i o 
przygotow aniach, k tóre poczyniono we w łoskiem  
m in iste rstw ie  wojny w celu w ysłania now ych po­
siłków do A ssabu , dała pow ód ao  przypuszczeń, 
że rząd włoski n ie  zan iechał zupełn ie  zam iaru  
zajęcia T r y p o l i d y .  O ddział 25-tysięczny k tóry  mi­
n isterstw o  chc« utrzym yw ać w ciąg iem  pogotow iu, 
w jd a je  się  nad to  licznym , by go u ty ć  m u.no w 
A ssabie. Bząd zaprzecza stanow ezo t j b i  pogło­
skom .

F in an se  włosKie n ie pozw aiają w istocie na 
tak  zuchw ałe przedsięw zięcie. P rzyw rócenia po­
rządku w T rypolidzie m ogłoby się  podjąć tylko 
państw o, m ające znaczną nadw yżkę w budżecie.

Po d ługie j p rzerw ie nadeszła wczoraj te leg ra ­
ficzna wiadom ość o losach arm ii angielskiej w 
E gipcie. Zw ycięstw o, k tóre przedn ia s traż  angiel­
ska m ia ła  odnieść nad  A ra b a m i, drogo zostało 
okupioneza. A rabow ie rozbiwszy w piurwszem  
s.arc.u  czworobok an g ie lsk i, dali zmowa dowód 
tuj sam ej szalouej odw agi, k tó ra  im  już n ieraz 
pozwoliła zrów now ażyć wyższość europejskiej bro­
ni. B itw a tuczyła się o 30 m l a n g irU k u h  ud 
M e t a m m e h ,  dokąd wojsko angielskie zm ierza 
w lorsowuyi h  m arszach.

K r o n i k a .

K raków , 23 stycznia.

Nabożeństwo Żałobne za poległych w r 1863, 
udOyło się t  a i -u e iu  Czytelni akademickiej w ko­
ściele OO. Marków dziś o godz. 9 rano.

W okolicach dotkniętych powodzią zeszłorocz-
u ą , należy się obecnie obawiaOi klęski głodowej i 
chorób epidemicznych, tek między iadźrni, jak  i by­
dłem. Z tego wzglądu prezydyum nami.ŁtniotWa wy­
dało podwładnym właazom polecenie przekonania się, 
o ile powyższe obawy by/yby uzasadnione i z jaką 
należałoby przyjść pomocą zagrożonej ludności z fun­
duszów państwowych. N a dotkuiętych powodzią w 
powiecie kiakowskim wydane zostały z zapomóg 
rządowych następujące ew uty: 2.000 złr. na ży­
wność, 6 .000 ua wysiewy, 7 .000  na roboty, 12.000 
ua wysiewy jesienne. Z wyjątkiem ostatniej p«syoji, 
. io ia  udzieloną została tytułem pozyozki, Wsiy.itkie 
mne r< zdano uespowrotnie.

W Muzeum łoClul -przem . uduędzie się w i nootę 
d. 24 oijczuia od godz. 12— 1 nadłwyozajuy wy­
kład knstosra Muzeum aru tubkta J .  Wdowiezew- 
»kiego „U teatrze u starożytnych Rzymian" dla szei- 
SZi-j publiezuośoi.

W czytelń! sta ruzm to iiiie j m łodzieży  handlowej
udbędZle Się W S Aoię <iu. 24  0 gudl. 7 %  WleoZO- 
rm i cdc.y t p. B. Bauera „O loteryi i pożyczkach 
loteryjnych", n a  któ.y wyduoł Sto warzy szenit sza- 
uowuy h członków zaprasza.

Prokuratór p- Adolf Braeon otriym »ł ty tu ł i 
e h >Giki.tr iw^cy wytaz g . aą4u krajowego w Kra­
kowie.

K o n cert p . JakUDoWII zowej na dziś zapowie- 
dztoiik, odzoz uyui spętał u. iz ss  późniejazy.

Na b en e fit p. W ojnow ekiej danym będi.e jutro 
pęciooktowy obraz scou.czny spółki fiau:U8«iej Eu- 
, eumsi.a Giaugć i Wiktora Beruaid p t. „Cu z iuy 
Maciusia*. 1J. VVo|nowsaa długoletnią sceni auą pta- 
ą i uależy pizjZi.aó oiąj <yiu rozwojem swojego ia- 

leutn, st-le na deska h krakowskiej sceny, w zu- 
pełuoś-.i zasługuje ua względy publiozuuici, który h 
j-j t-ż zapewnt jutro nikt nie poskąpi.

T rz y  Cechy usiano w lone su sw y  w powiecie kra- 
kowszim, j  uiiyuarzy, kowali, o r.z  ceth ub-iuiują- 
ly  szyukar»y, kawiarry i r-stauraiorów . Iune ro­
dź tj* przemysłu, jako zatiUduieuie uooczne przy go­
spodarstwie, me mogą tworzyć osobnych stowarzy­
sz, ń.

W świątyniach krakowekich staraniem m ig i 
strutu w porozum.emu z zouey itorzcm biskup m, 
poczynione syć mają przebudowania drzwi, tak, aby 
otwierały się oue na zewnątrz, co w razie popłochu 
zapebiedz może uieszczęźliwyin wypadkom. Frzuzor- 
u ość godna uznania.

Wenta, odbywająca się od trzech dni na korzyść 
ubogi h, zakończona wczoraj zostali loteryą fam >wą, 
która nieco więcej ożywieuia wniosła w mało zre­
sztą adwiedzauą przez publiczność solę redutową. 
Zasiłek, jaki z wm ty dosmaie się do skarbony bie­
dnych, tej głównie przypisać należy okoliczności, i i  
kupującymi byli sami sprzedający, a priedewszyst- 
kiem uderzał niemile zupełny brak poparcia tu  stro­
ny publioznośoi. W rzędzie wybawionych na sprze­
daż przedmiotów ogólną uwagę zwracały nc eiebio 
wyroby szkoły rzeźbiarskiej w Rymanowie, zaleca- 
jąu“ się gustem i oayetoioią w wykonaniu.

Zapiekł policyjne. Aresztowano: Lozienia Jana 
zf kradzież kożucha, Kochańskiego Jósefa nałogo­
wego słodsieja za usiłowaną kradzież przy ulioy 
Szewskiej, Bednarskiego Jakóba i Kubik Reginę sa 
kradzież poduszki n a  W olniej, Bapaoińekiegc Józefa 
za k rsd iio s , Salnsza P aw ła  i  Wielkiej Borowy za 
oszustwo, Szychowskiego Sisniszawa t t  uczestnictwo 
w kradzieży wielonosoli na szkodę p. Opina, które­
mu ją skradziono s w ora podotat jasdy s Mogilan 
do Krakcwa, strażnicy policyjni Tychy i Feiler ode­
brali ową wiolenosclj we w .i Gaju i oddali poszko­
dowanemu. Halamę Angustyna s Wielkiej Poręby zs 
k rsd z ie t, W ilka Jędrzeja z Miracina za oszustwo, 
W słępienia Michała zr kradzież, Surówkę Wojciecha 
sa kradzież kłódek we fabryce p. M dl...ego i Fen- 
nenbauma Lciba, subjeata se sklepu Izaaka S> hoen- 
kera za uczestniotwo w tej kradzież] Poetawę Jó- 
i tf»  za szybką i nieostrożną jatdę, w skatek której 
przejechał chłopska Mojżesza W eisnergers.

Dyrekcya polieyi w K ras.w te  poszukuje Włodzi­
mierza Dembowskiego, roaom s Dębicy, powiatu
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Warszawskiego, lut 27 liczą,-ego, wzrostu małego, 
twarzy śc iąga j, włosów blond, wpadających w żółte,
0 małym wąsikn żółtawym, który w no y z 15 na 
16 b. m. w RaD.e Wyżnej będąo przyjęty przez je­
dnego z obywateli na nooleg, jako wę ircwny, skradł 
temuż z biurka zamkniętego 350  złr. i umknął w 
niewiadomym kierunku.

Zmarli. W Tarnopola zmarł ostatni z 365 Jezu­
itów białoruski h, bratanek słynuego astronoma wi­
leńskiego Maiuina, O. Iguaey Poczobut

LWÓW, ?2  stycznia. O rocznicy powstania sty­
czniowego niezapcinuiano a nas i w tym roku, a 
inicymywa wyszła od młodzieży akademickiej, co z 
przyjemnością konstatujemy, zbyt bowiem często w 
ostatnich czadach pomawiają młodzież na-zą o zu­
pełną apatyę. Wczoraj rano odbyło się żałubne na- 
boirństw o za poległych w kościele katedralnym i 
Wielka ta świątynia była zapełnioną publiczDością a 
przeważnie młodzieżą akademicką. Wieczorem odbył 
się obchód pamiątkowy w Ka<ynie miejskiem, na 
który je d jak  wstęp mi»ły tyiko osoby zaproszone. 
PrtZfcz Czytelni akademickie) p. P a j g e r t  rozpo 
czą< program wieozoikn patiyotycznem przemówie­
niem, po którem u»=iąpiły dektamacye i śpiewy, te 
ostatnie wy onane przez Towarzystwo „L utu .a- . Po 
produaoyaeh muzykalnych odczytał p. Józef Zimmer- 
mau rzecz pod żyt. „Po powstaniu- , w której omó­
w ił dzieje ostatnich oddz ałów powstańczych w r. 
1864 i 1865. Odczyt był pod każdym względem 
bardzo zajmującym, to też publiczność nieskończony­
mi oklaskami dziękowała p. Z. Obchóa zakończono 
obrazami z żywych osób, ułożonym: wybornie przez 
p. Młodmckiego.

Dzisiaj odbywa się uczta w sali Kasyna miejstie- 
go, częsó jednać wkładek przeznaczono na wsparcie 
dla weteianów.

T arn ó w  22 stycznia. Święcąc pamiątkę bohater­
skiego poświęcenia braci, poległych w walce z Mo- 
skwą w roku 1863, licznie zgromadzili się miesz­
kańcy Tarnowa w kościele 0 0 . Bernardynów, by tu  
wspólne za uich wznieść modły. Pięknie, kwiatami 
przybiany, na środka ustawiony katafalk, dźwigał 
skromną trnmnę, przed którą t  poza kos i sztanda­
ru  o barwach narodowych w yłaniał się Orzeł Liaiy 
a  pod nim napis 1863. Łzy świeciły nie w jednam 
oka zgromadzonych Polek, wzruszonych śpiewem u- 
róczych pieśni, a każdy z nas opuszczając świąty­
nię, powtarzał w duchu „Przyj Iź Królestwo Twoje- .

Kupcy galicyjscy w Jaśle p. Braudsiater i w 
Łańcucie p. Pasternak, ciekawych używają blankie­
tów firuiowycn. Nadesłano nam takie dwa kwiatki 
stylistyczne: „B ran as^ ter Handel B liw atue i su ­
kienny jako tez różnych p l u c i n w Jaśle pod wil­
kiem - , „D. Pasternak, Lanzut Handel sukna i I la- 
watne tow»re i menske i damske gotowe ubranje i 
obaw1 Zlitajcie śię panowie nad tym Diednym ję­
zyk e m !

Dorożkarzom warszawskim dobrze się powodzi. 
W tych dnia.n  jed-n  z nich Ignacy P ., przez lat 
20  pełniący funkcyę woźnicy, pozostawił spadek
2 3 .000  rubli. Ignacy był bezżenny, tylko swoim 
kosztem kształcił dw,e dalekie kiewniaozki. Jddna 
z nich jest nauczycielką na wsi, aruga znajduje się 
na pi nsyi. Im to zapisał całą foitun^, *ebraną nie­
słychaną osz zędnością.

Ś w ita  c a re k a . W edług dzienników petersburskich 
od N-iWego r ikn św ita carska składa się z 300 
członków. Między ijm i jest j-sz '‘ze pięoiu generał 
nych adjutantów z czasów Mikołaja; z non. jacy 
Aleksandra 11 jest 92 generaluych adjutantów. 79 
generałów a la su te i 107 przyboczuyi h czyli skrzy­
dłowych, z nomia-cyi terażmejszego cara jest 5 ge­
neralnych adjnt , 3 generałów a ia suitę i 9 adju 
tantów przybocznych.

W nfcn 1802 ssładała  się z 27 członków, w r. 
1826 z 66, w rok pńźu.ej z 102, w r. 1865 ze 
179 w rok późui-j z 2 i8 ,  w r. 1870 z 296, a 
w r  1881 * 405. Według narodowości jesi 216 
Rosjan, 56 Niemców, 9 Fiulaud.zyków, 7 Poloków, 
6 Gmzyiezyków, 2 Greków, 2 Rumunów, 1 Ormia 
d i i  (Loris-Melmuw) i 1 Tatar. Podług rodu Wiel­
kich książąt, po- hodzącyoh z rodziny panującej p s t  
14 książąt (duków) 3, iuofej kategeryi książąt 4, 
kniaziów 29, hrabiów 33, baronów 21, sułtanów 1
1 szlachty i 96. WtdiDg wieku najstarszym jest 
pierwszy generalny adiutant hr. Strogonów.

P (d ą c  ze  ftnieyu. R^zswawoLni karnawałem 
mieszkańcy Wiednia, zabawiają się formowaniem po 
■ągów zp  śniegu i ustawianiem ich w różuyi-h pun 
ktach miasta. Wielkie g d u d iu m  spraw iła Wiedeń 
czykom świetua statua Sary Bernhard z charaktery­
styczną fryzurą . niommeiszą wesołi śó wywołał po­
sąg damy w futrzanym paltocie i z mufkiem, posiada­
jącej w okolica-h serca wpuszczoną skaroonkę a po 
nad otworem napis: „Na lotu ą suknię 1“ Twórcą
tego posągu był biedny, pozbawiony roboty rzeźb arz, 
który zebrał dzięki dowcipnemu pomysłowi dość po­
kaźną sumkę, każdy z przechodniów bowiem, na 
śmiaws/.y sie, chętnie złożył białej dziewicy ofiarę.

Wystawa powszechna w Nowym Orleanie, otwar­
ta pizez p re ijd e n u  Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północne), Arthura, za pośr-du:ctwein depeszy tele­
graficznej  i telegraficznego rówuież wprowadzenia w 
ruch wszystkich motorów, nagromadzonych na wy­
stawie — przewyższa podobno o wiele ostatnią wy- 
a tuw ę  w Fiiadblfli. Stary św ia t  reprezentowany jest 
świetnie wyborem i obfitością najdoskonalszych swo­
ich produktów, mucn.n, wynalazków. Ameryka środ­
kowa i południowa wzięta udział silniejszy niż nu 
dotychczasowych wystawach, najznakomiciej zaś wy- 
Btępil) ą Btany jołudniowe republiki. Równocześnie

z otwarciem wystawy odbyło się odsłonięcie pomni­
ka Grzegorza Washingtona, zwanego „pierw3zvm w 
wojnie, pierwszym w pokoju i pierwszym w sercach 
ludu- , w jego rodzinnem mieście tegoż imieu.a. 
Pom nis jest w kształcie olbrzymiego obelisku, wyso 
kości 555 stóp — zatem jest najwyższą budowlą 
na ziemi —  a kosztował 1 200 .000  doltrćw. Na 
j-,go szczycie świeci potężny płomień elektryczny a 
w posadach znajduje się wiele kamieni z stosowny­
mi napisam ijflnadesłanych z rozmaitych okolic sta­
nów. Pośvięcenie m-inuinentu nastąpi w policzeniu 
z odpowiednim uroczystości ceremoniałem i przemo­
wami w doiu 22 lutego, jako w roezuicę śmierci 
Washingtona.

Czarny Bonaparte. Z Zanzibaru douoszą o śmier­
ci Mir-moo, najwyższego naczelnika wszystkich ule- 
mion murzyńskich osiadłych pomiędzy Zanzibarem 
a Karema. Mirambo dokonał „wymiany krw i- ze 
Stanleyem i s ta ł  się „bratem krw i- tegoż. Zmarły 
naczelnik był człowiekiem niezwykle inteligentnym, 
wielkim zwolennikiem p stopu i pos adał nieograni­
czoną władzę nad miejscową ludnością. Stanley prze­
zwał go „czarnym Bonapaitem - ...

Leczenie odmrożeń. Bierze się tyl6 wody, ile 
potrzeba do moczenia nóg lub rąk i gotuje się w 
niej kilka selerów ; następnie moczy się odmrożone 
członki w danym odwarze, ostudzonym tylko o tyle, 
ażeby można było w nim w ytrzym ać; skoro woda 
ostygnie, moczenie się kończy; nazajutrz cierpienie 
znika kompletnie i bezpowrotnie. Wiele osób po u- 
życiu mniejszego przepisu zos ało uleczonych rady­
kalnie.

H elio trop  jest dziś stanowczo najmodniejszym kwia­
tem. Heiiotropowa barwa jest w bieżącym sezonie 
dla sukien damskich najbardziej dystyngowaną. Za­
pachem wreszcie, cieszącym się obecnie największym 
powodzeniem, jest tylko — heliotrop.

Pobity. „Czy wiesz pan ile jest 2 razy 6 ?“ — 
zapytuje młodzieniec człowieka starszego, z którego 
chciał zażartować. — „Jeżeli pan staniesz na końcu 
to 120- , brzmiała odpowiedź.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela szkoły w Filipkiw cach Szymona Gnie 
kiego, rzeczywistym nauczycielem szkoiy m tow ej w 
Uściu biskupiem.

W y c ią g  z d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t y  
lw o w s k ie j " .

L i c y t a c j e  Sąd w Tarnowie ogłasza sprztdj i ma­
jętności ,.pod Gońfeą* w Paityniu, d. 16 lutego i 16 mar­
ca. Cena wywołania 808 złr. 19 et. — Sąd w Starej Soli 
sprzedaż realności I. 114 i 115 w Kaniowie, d. 10 lutego 
i 11 marca. Cena wywołania 200 złr. — Sąd w Bochni 
sprzedaż realności 1. 146 w Bratucieach, d. 23 lutego i 23 
marca Cena wywołania 1144 złr. — Tenie Sąd sprzedaż 
realności 1. 38 w Borku* d. 23 lutego 9 i 26 marca. — 
Sąd w Przemyślu sprzedaż realności 1. 36 i 352, d. 23 
lutego i 23 marca. Cena wywołania 5987 zir. 91 et. i 
16 2 złr. .9 ct. — Sąd w Kulikowie sprzedaż realności 
1. 3 w Przedrzymiebach, d. 26 lutego, 27 marca i 20 
kwietnia. Cena wywołania 800 złr. — Sąd w Tarnopolu 
sprzedaż realności. I. 90 w Kupczyńcacn, d. 27 lutego, 27 
marca i 27 kwietnia. Cena wywołania 5l)0 złr. — Sąd w 
Krakowie Bprzedaż dóbr Gorzków z Czarnooinem, d. 26 
lutego, 24 marca i 22 kwietnia. Cena wywołania 12-033 
• tr. — Tenże Sąd 1 przed i  realności 1. 20, d. 23 lutego, 
24 marca i 27 feWietnia. Cena wywołania 833 złr, 33 ct. 
— Sąd w Tarnowie sprzedaż dóbr Zawadka, d 13 lutego, 
20 marca i 24 kwietnia. Cena wywołania 2u000 złr. — 
Sąd w Różniatowie sprzedaż realności i. 337 w Swaryozo- 
wie, d. 9 lutego, 9 marca i 10 kwietnia. Cena wywołania 
110 złr — Sąd w Przeworsku sprzedaż realnoś u 1 1246 
w Sieteny. Cena wywołania 195 d i .  — Sąd w Tarnowie 
sprzedaż dóbr Wola wadowska, Kadzielna, Bory i Smyków, 
d. 23 lutego i 18 marca. Cena wywołania 77.500 złr. — 
Sąd w Krakowie sp zedaż sumy 1000 złr. złożouej w de­
pozycie, d. 24 lutego i 26 marca. Cena wywołania 1000 
/łr. — Sąd w Tarnopola sprzedaż realności 1 90 w Bia­
łe. d. 27 lutego, 27 marca i 27 kwietnia. Cena wywołania 
600 złr. — Tenże Sąd sprzedaż realności I. 79 w Zaboj- 
kach, w tychże samych terminach. Cena wywołania 400 
złr. — Sąd w Kulikowie sprzedaż realności 1. 146 w Zół- 
tańeaeh, d. 2G lutego. Tenże Sąd sprzedaż realnuśoi 1. 58 
w Artasowie, d 26 lutego i 27 marca. Cena wywołania 
4 0 złr. — Sąd w Bukowsku sprzedaż realności 1. 33/77 
w Nagorzanach, dnia 19 lutego, 23 marca i 23 kwie­
tnia.

Repertuar teatralny.

W sobotę 24-go : „Chrzciny Maciusia- , obraz sce­
niczny ze śpiewami w 5 aktai-h, przez Eugeniusza 
Grangó i W iktora Bernard. Po raz pierwszy. Bene- 
fis p. Wojnowskiej.

W niedzielę 2 5 -g o : „Chrzciny Maciusia- . P o ra ź  
drugi.

D zia ł ekonomiczny.

Z Banku krajowego. Na posiedzeniu Pady nad­
zorczej d 19 brn. postaouWiono przydzielić powiat 
B.zozowski do zastępstwa Banku w S a n o k u  (po­
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe), a powiat Sk«- 
łackl do zastępstw a Banku w T a r n o p o l u  (Bank 
powiatowy), dla pow atu zaś Bialskiego otworzyć 
osobne zastępstwo przy Towaizystwie oszczęd. i po- 
ży-z. w O ś w i ę c i m i e .

Stan spraw indemnizacyjnych według urzędo­
wego rap o rtu , umieszczonego w Gae. Iw. jest na­
stępujący :

Z pozostałych z końcem czerwca 1884 r. spriw  
indemnizacyjnych w liczbie 70 i przybyłych w dru 
g ’ej połowie r. 1884 spraw w liczbie. 1690, a wię 
n ogólnej liczbie 1760, załatwiono 1738, pozosta o 
zatem z końcem gruduia niezałatwionyoh 22 spraw.

Tytułem kapitała wynagrodzenia i wykupna nic 
nie przyznano w drugn-j połowie roku 1884 upra­
wnionym, w okręgu administracyjnym lwowskim i 
w W. Księstwie Krakowskiem, a przyznano rgółem 
do końca grudnia 1884 : a) w okręgu administia- 
cyjnym lwowskim 47 ,336  745 złr. 41 ct., w okrę­
gu administracyjnym krakowskim w drug;ei połowie 
1884 r. 181 /łr . 3 2 1/4 ct. , a ogółem 27 401 387 
złr J5  o t., o) w W. Księstwie krakowskiem ogó 
łem 2,983 .190  zir. 10 ct,

Z sum przyznanych uprawnionym do poboru aż 
po koniec grudnia r. z. tytułem wyrównania kapi 
tału i renty, oraz ty tn łrm  zaległości renty, jak nie­
mniej tytułem  kapitała z funduszu ir demnizacyjne- 
go, a mianowicie: 1) w lwow-kim okręgu admini­
stracyjnym 58,611 077  złr. 34*/* c t . ; 2) w kra­
kowskim okręgu administracyjnym 34 ,339 .979  złr. 
60*/* ct, ; 3) w W. Ks. krakowskiem 3 ,543 .378  
złr. 36 ct., wypłaciła stronom kasa indemnizaeyjna: 
ad 1) w obligacjach 58 ,508 .510  złr. i w gotówce 
102.567 złr. 3 4 Ljt c t . ; ad 2) w obligacyaoh złr 
33 ,213  120 i w gotówce 1 .121 .859  złr. 50 ct., 
a i  3) w obligacjach 3 ,483 .490  złr. i w gotówce 
59 .888  złr. 36 ct.

Z pozostałych 1  końcem g r u d n ia  1883 r. 14 do- 
chedzeń, i zarządzonych w drugiej połowie 1884  r. 
6 dochodzeń, czyli z ogólnej sumy 20 dochodzeń, 
załatw iły organa kompetentne 7, puzoStało przeto 
z końcem czerwca 1884 r. w zaległości 13 docho­
dzeń, mianowicie po jednem w pow iatach: bielskim, 
drohobyckim, kamioneckim, Krośnieńskim, mieleckim, 
m ościskim , nowotarskim, pilzneńskim, tarnopolskim, 
a po 2 w pow iatach: wadowickim i tarnowskim.

W końcu należy nadmienić, że d. 31 październi­
ka 1884 odbyło się według plauu 54 losowanie 
obi.igacyj fundnszn indetnnizaoyjaegc dla lwowskiego 
okręgu administracyjnego, a 63 losowanie takichże 
obligacyj dla krakowskiego okręgu adm inistracyjne­
go i W . Księstwa krakowskiego.

Taryfy zbużowe na kolei Karola-Ludwika. Nie­
jednokrotnie — a mimo to bezsuutecznie czy to po 
dziennikach, czy w kom isjach, dają się słyszeć żale 
i utyskiwania ua wygórowane opłaty za przewóz 
zboża w kraju, w porównaniu z opłatami transito- 
wemi od zboża zagranicznego. Nie dawno, bo w tym 
miesiącu, w ankieoie rolniczej we Lwowie, zwraoa- 
no szezigółcwo uwagę na tę ektliezncśó i w niej 
słusznie upatrywano jednę z przyczyn zastoju w hau 
diu zbożowym.

Dla wyjaśnien.a sytuacji cyframi podajemy poni­
żej koszta przewozu od granicy do Krakowa, a stąd 
do Drezna, w zestawienin z kesz.ami transicowymi.

Otóż za przewóz 10 .000  kilogr. zboża czyli je­
dnego wagouu z Tarnopola do Drezna przez Kraków 
płaci się 190 złr. 80 ot., a ponieważ z Krakowa do 
Drezna kosztuje przewóz 153 złr., więc za przewie­
zienie wagonu na pizestrzuni z Tarnopola do K ra­
tow a w ypalałoby 37 złr. 80 ct.; jednaŁbwwŻ w 
rucha lokalnym z Tarnopola do Krskowa kc zt!. 
przewozu na tej przestrzeni wynoszą 115 złr. 40 
ct. —  zatem ulga na korzyść knpców i młynarzy 
niemieckich wynosi 77 złr. 60 ct.

Z Podwołoizysk do Drezna opłata transitowa wy­
nosiła 199 złr. 80 c t , z Krakowa 153 złr., rożni 
ca za przestrzeń 01 granicy do Krakowa 46 złr. 80 
ct., a ponieważ koszta z Pcdwołoczysk w rucha lo­
kalnym do Krakowa wynoszą 125 złr. 80 ct., więc 
zysk młynarzy ai mueekieh wrDoai w tym wypadku 
79 złr.

Podobnie ma się rzecz ds linii od Brodów. Stąd 
do Drezna transito płaci się 177 złr 60 ct., z Kra­
kowa 153 złr., różnica za przestrzeń z Brodów do 
Krakowa wynosiłaby zatem 24 złr 60 ct., a ponie­
waż w ruchu lokalnym koszl przewozu t  Brodów 
do Krakowa wynosi 106 złr., więc na korzyść Nie­
miec wypada tu 81 złr 40 ct.

Rozporządzenie ministerstwa rolnictwa. W ie­
ner Ztg, z dn. 20 bm. ogiasza rozporządzenie, mo­
cą którego kandydatom do egzaminów państwowych 
na leśniczych, którzy odbyli nauki w Hall w Tyro­
lu. w Gusswerk w Styryi, w Aggsbach w Austryi 
Niższej, lub w B o l e c h o w i e  w G a l i e y i ,  czas 
tam spędzony na nanee, ma byó policzony do trzech­
letniej praktyki, jaką mają się wykazać, aby byó 
przypuszczonymi do egzaminu.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby hanalowo-przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 23 i 24 stycznia.

Dowóz zboża na wczorajszy t&ig na Baran wy­
nosił przeszło 1000 korcy twardego zboża, z tego 
większą część pszenioy, łyt* m niejszą, a jęczmienia 
nie wiele. Innych produktów nie dowieziono

Płacono za pszenicę nową za 237 fut. 3 6 — 39 
złp ., żyto za 227 fnt. od 2 9 — 32 złp., jęczmień 
za 202 fot. 24 — 28 złp-

Ruch i obrót na dzieiejszym raigu kleparskim 
były Diew ielki0, za to ua kolei robiono znac.zDe za- 
kupna do Prns, gdzie nowe cło od zboża ma być
zaprowadzone.

Przebieg targu był słaby, zakupna niewielkie; 
tendencja jednak utrzymała się stała, a pszenicę 
płacono nawet o 10 ct. wyżej. Inne prudukta ża­
dnej nie uległy zmianie Na Kleparzn najwięcej za- 
kupiouo na miejscowe potrzeby, na dworca kolejo­
wym d s  w> wóz do Prns.

Płacono za 100 klp;rm.
Pszenica żółta . . . . . 7-75 8-50

„ cz‘ rwona . . . . 8 7 5
biała ......................... . 7 90 8-65

Żyto p o l s k i e ................................. . 7 3 0 7 4 0

„ g a l i c y j s k i e ................................. 7 15 7 30
Jęczmień b r o w a r n y ..........................  7 50 7 75

„ na k a s z ę  6 90 7 45
Owies z opłatą konsumcyjną . . 7 15 7 50
Gruch . .   8 50 11 —
F a s o l a  9 — 12 50
S V y k a ......................................  . O-— 0 —
K u k u r y d z a  0 — 0 —
P r o s o ...........................................................7 — 7 50
J a g ły ...............................................................12 - 1 3  50
T atarka ............................................. 7 75 8 25
P z e p a k   12 25 12 75
Koniczyna b i a ł a ................................ 4 5 '— 60 —

„ c z e r w o n a .......................................................—

1" 9 l e q r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y 1:

{Prywatm .)

Wiedeń, 23 stycznia. Koło polskie n a  wczoraj- 
sz3m posiedzeniu  om awiało tylko spraw ę fo rm al­
nego postępow anii z w niesionym i przez rząd 
w cstatn iem  posiedzeniu  projektam i do ustaw'. 
jFałszywem je s t doniesien ie  dzisiejszej N . fr. 
Presse jakoby Koło polskie obradowało także nad 
sp iaw ą ugody  indem nizacyjnej.

Wiedeń, 23 styczn ia . W  poniedziałek  rano ce­
lebrow ać będzie p o to ł ks. Ruczka w Y oiirk irche  
żałoD ne nabożeństw o za spokój duszy ś. p. Ho- 
rodysk iego .

Wiedeń, 23 stycznia. T ry b u n a ł adm in istracy j­
ny obradow ał wczoraj nad  skargą niejakiego Tie- 
berga p rzeciw  lw ow skiem u nam iestn ictw u, które 
uznało jako n ie lega lne postępow anie przy w ybo­
rach , do nie w ynorcy w łasnoręcznie, ale człon­
kowie kom isji wyborczej wkładali kartk i do urny, 
gdy  galicyjska ordynaoya wyborcza mówi o sk ła ­
dan iu  kartek  przez wyborców. T rybunał zniósł 
orzeczenie n am iestn ic tw a jako w praw ie n ieuza­
sadnione, poniew aż 1 zasady głosow ania kartka 
m i w ynika tylko tajem nica kartek , a o rd y n ac ja  
wyborcza n ie postanaw ia, iż w yborca ma sam 
kartkę do u rn y  w kładać.

Wiedeń. 23 stycznia. W yrok sądu rozjem cze­
go berlińskiej g ie łdy  zbożowej, w vdany ua pe­
wnego kupca z D rohobycza, nie zosta ł w ykona­
ny w skutek orzeczenia uaiwyźszego T rybunału  
sądowego, w yroki bow iem  tegoż sadu rozjem cze­
go w tedy tyU o obow iązują w A ustry i, jeżeli 
anstryackl k o n trah en t z góry już w yraźnie uznał 
k o m p e ten c ję  tegoż sądu.

Wiedeń 23 stycznia. B aw iła dziś we W iedniu 
deputaeya m iasta P rachatycy  (w  Czechach), k tó ­
ra  w ręczyła m in iste rstw u  ośw iaty kilka petycyj, 
przeciw  zam ierzonem u rozwiązaniu tam ecznego 
niem ieckiego g im c iz y u m  państw ow ego. D eputa- 
cya oświadczyła, iż m iasto uważa ten  zakład za 
tak n iezbędny, iż je s t gotow e utrzym ać go nadal 
z w łasnych  kosztów , jako zasład  gm iny . D epu- 
tacya fiyła w tej spraw ie także u re feren ta  dla 
szkó ł średn ich , radcy  dw otu  K rischeka.

PetenDurg, 23 styęznia. Ncwosti radzą, aby 
rtc3yanie w strzym ali się od udziału w uroczysto­
ści w elehradzkiej, poniew aż ze strony  najbardziej 
n ieprzejednanej party i polskiej m ożna przew idy­
wać obrazę rosy jak ieiro narodow ego uczucia. NOW 
W rem ia  sądz i, iż now y ukaz, obostrzający za­
kaz nabyw ania przez Pulaków dóbr w litew skich 
i rusk ich  guherni& ch, je s t n iedosta teczny  1 żąda, 
aby dodać środki w zm ocnienia apecyalnie rosyj- 
bkiego w łościaństw a w  tych  krajach.

Mana.iieim, 23 stycznia. A resztow ano tu  pew ne 
inayw iduum  które nf. u rzędników  polic ji, zebra­
nych  w policyjnej izbie ra iu sz a , rzucało przez 
okno kam ieniam i. Znaleziono przy nim  książeczkę 
notatkow ą a w niej udatny  rysunek  p o rtre tu  za­
m ordowanego w F ran k fu rc ie  radcy policyjnego 
Rumpfla, z podpisem  „wolność albo śm ierć 1“

Wetzlar, 23 stycznia. Am< iger donosi, że po- 
licyjny u rzędnik  Grottschaik znany  z lipskiego 
procesu anarch istów , zn ik ł bez śi&du.

(Z  H ura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 styczniu. (Z Izby poselskiej). Rząd 
przedkłada p ro jek t ustaw y o orzeczeniach władz 
wojskowych w spraw ie w ynagradzania szkód wy­
rządzonych w czasie ćw iczeń wojskowych P ro ­
jekt zaw iera także p rzep ity  o sposobie odw ołania 
się od tych  orzeczeń. B a e r n f e i n d  w nosi in- 
terpalacyę z powodu grożącego niebezpieczeństw a 
zawleczenia zarazy na bydło z Bośnii, M e z n . k  
żąda ulgi w opodatkow anin tow arzystw  zarobko 
w jch  i gospodarsb ich .

Wiedeń. 23 stycznia. (P osiedzen ie  Izby posłów). 
N a w n.osek posła Z eitham m era oba projekta do 
ustaw  przeciw  an arc tii9tom , odesłanu do kom isji 
sppeyalne j, k tóra z całej Izby m a być w ybraną 
i składać się z dw udziestu  czterech członków.

W niosek rządowy o zm ianie ordynacyi w y to i-  
ezej dla p rzedm ieść w iedeńskich po dłuższej roz 
prawie odesłano do w ydziału reform y wyborczej. 
W czasie rozpraw y poseł M atscheko apelow ał do 
poczucia spraw iedliw ości i objektyw ności ze w zg lę­
du n a  to. że A ustrya N iższa tak  w stosunku do 
liczby ludności jak i kwoty podatkowej m niej 
ma posłów  niż Czechy i M orawia.

P ro jek t rządowy o uregulow aniu rzek w G ali­
c j i, po dłuższej ożywionej rozpraw ie 112 głusa- 
mi przeciw  74 odesłano do osobnej K om isji,

złożonej z 24  członków , których,Tm a się w ybrać 
z całej I tb y . VT rozpraw ach  zabierali głot ^po- 
s to w ie : Ru. ff, M enger, C zerkaw ski i Suess.

M e n g e r  widzi w tym  wniosku uprzyw ilejo­
wanie G alicji i ośw iadcza, iż należy przedsię­
wziąć regulacyę rzek we wszystkich p row incjach  
austryack icb .

C z e r k a w s k i  przypom ina, iż od stu la t nic 
w tym  kierunku nie zdziałano d la Galieyi i są­
dzi, że teraz nadeszła pora działania . S u e s s  
wskazuje n a  wielką niespraw iedliw ość, jaką Izba 
w yrządziłaby innym  p row incjom , uchw aliw szy 
ten  w niosek.

Berlin. 23 stycznia. Dodatek do budżetn  p rzed ­
staw iony w Radzie związkowej, żąda 236 000  m a ­
rek  na budow ę budynków  służbowych dla u rzę­
dników  w K am erunie, Togo i. A ngrapeąuena .

Berlin 2? stycznia. Cesarz przepędził wczoraj 
praw ie dziew ięć godzin po za łóżkiem ; p rry ją ł 
kilka odwiedzin. W  nocy spa ł dobrze z kilkom a 
przerw am i.

Berlin 23 stycznia. Cesarz w sta ł dziś _
0 godz. 11 przed po łudniem .

Paryż, 23 stycznia. D epesza do Temps donosi 
z Rzym u, iż z początkiem  iuląg^. odpłynie do 
A ssab jeszcze 1300 żołnierzy

P a ry ż , 23 siycznia. Zaprzeczają tu taj pogło­
skom  c wspólnej okupacyi E g ip tu  przez A tg lią
1 W iochy.

M adryt, 28  stycznia. Krół Alfons pow rócił 
z A n d a lu z ji i w jechał do m iasta wśród moczy- 
stego przyjęcia ze s tro n y  ludności.

Rzym 23 stycznia. W  P iem onc ie  zasypały  la ­
w iny około s tu  ludzi i wyrządziły liczne szkody.

Londyn, 23 stycznia. Pall M ali Gasette d - 
nosi. iż A nglia  przyjąła przed łożone sobie p ro je­
ktu eg ipsk ie za podstaw ę' dalszych rokow ań. — 
S p u e c iw ia  się' isjdnsk wspólne.) kontro l i żąda 
opodatkow ania kuoonów  zamiasć redakcyi p rocen­
tów A u^l.t. p rzystaje rów nież na to, ażeby w ko­
m is ji  d łagu  państw ow ego zasiadali p rzeastaw icie- 
Te niem iecki i rosyjski, jeanakże bez rozszczenia 
jej praw , rów nież zgadza się na dopuszszenie pod 
d y sk u s ję  spraw y m iędzynarodow ej gw atancyi 
dzieaięcio-m ilionow ej pożyczki, żąda je d n ak  p rzy­
zw olenia w szystk ich  m ocarstw .

Washington, 23 stycznia. K o m isja  Izby re ­
p rezen tan tów  w nosi przyjęcie pro jek tu  do u sta ­
wy, zab ian ia jące j^zakupna obszarów  ziem skich w 
A m eryce n ieam erykańsk im  obywatelom .

" L n r e a  t e l e g r a f l e n e .

W im J-iń  d. SC h j  i u i  1885.
| Z dniL pV

(- f s> SC pA»dnieiro
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6 * , Łitcy sast. gal. zau kna . . 100 — 100—
Akcye kol. siedmiogrodzkioj. . . 182 tir. 182-25
M ai-ka.............................................. 6C-85 qO-35
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D u k a t ...........................................

Uspeaeblealt gterdy: stałe.
5-7c 5-78

B e r l in  d. 23 stycznia 1886.
Baukn.ocy dnshrao lf5-45 165-55
Wiedeń 165-65 165-35
Warazawa . .
RaMe . . . . 213 70 213-31
6% . -ui. król. polsk.. . . 65-35 66-20
ż /« „ likwidacyjne . . . . t  40 68-40
Akoye Karola Ludwika . . . . 110-87 109-60

„ k re d y to w e .......................... 6.18*6.0 516-50

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Romanowie*

Wydawca: D r . L esła w  B oroń ski.

— W yataw ą nienatająoa Towanystwa Prayjaoiół Sztuk 
p knyoh w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie 06 godz. 
l le j do 4ej, prócz paniedaiołkn. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie Su centów.

— Muzeum teehni^mo-pneinyuowe w gmach- Franci­
szkańskim otwarte dziennie od g. lOej do 6ej. — WstęD 
' 0 cant. od osoby. W niedziele od 10«i do 2ei bezpłatnie

— K opaln ie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o z. 2 m. 45 po południu je- 
Łrili zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie.

— G ab ine t a rc h e o lo g ic z n y  urnwersytetn Jasielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzaó można codzienne od 
12ej do lej próot niedziel, swiąf i feryj uniwersyteckich

Do dzisiejszego nam ern dołącza się dla prenume­
ratorów nTejscowych Cennik nasion w Zakładzie 
ew. Jozefa w Krakowie.

traktów , su iia  a a /l .
arowe ros. . . . z* 100 rwb); 
1. *łotn i»b pap . .  m
sbrise ....................................
y ważny -  ..........................
k<Wk* złota
[pżycz.a kra> galic.. zaałr. 10<
i Fotjoake sraj. g*l.....................
r^>yp IjgfieSflWil. fffti 6» w 10C
' Fntiow* lis** nntaw ne . .
Oblig. komttnfth10* • • I Emi§.
•1I«) iiftKfc. lu * . ^  ^
„ n Ił e ■-
n n  H ł» «
„ „ Baaea Lip. • • •

zprem -10*  ■ " " m * r* in i.i
„ łw r .w W I  

KMt. KróL P  >L lj*
,  likwid. „ . „ „ l ° v
L w * w . d u t o  s a n .  

kit hipotecznego gaL s. aa zł. 
ash Tow. kred. zie*n. za zł. 101'1

1 fH
ty 1 ..L Banku kraj. za złr 100

l i l i i .  t/UCl i.Zl. „ „ mu
mye indotea.
r w e  a  nki krajowej . . 
kon.ni Banku kraj. ca złr. 100

128 - 
0 -

5 76 
9 76 

l"2 60 
"0 60 

l 1 8; 
91 _  
91 75 
87 _

129 2'
60 6

E 85 
9 82

91 fO 
102 6 ‘
92 — 
98 -

c _
90 26 loo _
"1 — *161 7f
t8  0 99 h.
•7 -  

96 25
95 75
97 8
87 Bi)

278 — 286 
9 ' 50 92 
'9  -1 0 0  
01 -  92 

.01 -  102 
101 25 08 
90 60 9 ' 
h6 76 97

W a rs c w w n , rtaiiK 2 2 1>
5*„ i.Lty.za»t. a. r i-S 69 (bo* bis*, tup.)
4 . ■ • '.o
»% Listy likw. Warszawy (b b. kup.) L Emis.
“ r. p n - » - II. n
6 „  „ • n » ■

W i e d e ń ,  d n i a  2 2 1 *
OBLIGI DŁUGU FANlsTWA. 

ł ł/8'/« Beata *-*tT. papierowa . za złr. 10<
t* p „ n n srebru* 1®*
i „ n rt»ta . . „ „ 19f
4 . „ paa. aowt „ I”'
4 % Losy z rok- 1854 ua 250 złr. za złr '01
5 .  „ „ 1860 „ 500 „ fi WO
6 .„ „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
_  „ „ 1 8 6 4  bet »  całe „ „ 100
-  „ „ 1864 bez % poł „ 100
— Como Renten-Bcheifl na 42 lirów, «zt. 1

- t o

OBUGI KORONY WĘGIERSKIEJ
100
100
100

62
od 

106 
0ft 

i 27 
187 
142 
171 
170 
43

srebrna
„  7 P*P- » «Oblg. węg. Oetb z 1876 w zł. „
Pożycz, pr. węg. po 100 zir. „

-  ~  „ n n po M Złr. „
25 *% ; Jisańskie rfheisi- Re;;.) .
60 OBLiGl INDEMNIZACYJNK
76 11% Oblig. indem. Besowińakie za złr. 100 101 60(102 50

9 7 £5 
92 70

H/6 30
100 117 -  
1,0116  -  
?00il.l8 —

4

96
ab
03

>8
(8 

106 
98 

121 
1*8 
143 
171 
IM 
4!

5 ,  Ohiig. indeinizac. Gal^yj. .
Kiodmgr. 
Tęr9Cirrr.

191
J.C9
100

RÓŻNE INNE POZYOZKL

lOz ou
■71 2E 
101  —

75b% Lozy Donat Regalir. z 1870 za sztikę 1 116 
5 .  .. 1878 1 104 21105 —

łięaû i|
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Podzięko wa n ie.
P odp isana do tkn ię ta  n iepow etow anym  

ciosem  przez u tra tę  kochanego m ęża i 
ojca drobnej dziatw y, w idzi się w n ie u ­
tu lo n y m  sw oim  żalu zniew oloną ao wy­
rażenia serdecznej podzięki wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym k tó rzy  tłu ­
m nym  udziałem  pospieszyli oddać zga­
słem u  o s ta tn ią  posługę.
88 l Julia iA is tg a r te n o w a .

^ oszukuj e się l o k a j a  n a  w ieś z do-1
brem i św iadectw am i, k tó ry b y  znal 

także o g r o d n i c t w o .  — U biegający 
zechcą zgłosić się pod ad resem  B .  B .  
poste re s ta n te  N ow y Sącz. l  2 1

W domu pod 1. 378 
przy  ulicy D ietlow skiej są  większe I 
mniejsze, z największym komfortem i
największymi dogodncściam i u rząd zo n ej

mieszkania
każdego czasu do wynajęcia. 

Bliższa w iadom ość u stróża tego dom u, 
albo u w łasciciala W. Rabinowicza w są­
siedniej kam ienicy  N r. 107, przy  ulicy 
S tarow iślnej, na I  p ię trze  zam ieszkałego. [ 

97 1 13

C . k . uprzywilejowany galicyjski

akcyjny Bil arami i  nora
wydaje

5°|o LISTY HIPOTECZNE
5°|, PREMIOWANE L ISTY  HIPOTECZNE

k tó re  są n a j  w l a ś c l w s z e  do lokow ania kapitałów .

' i

i
Listy hip >teo21., mogą według prawa z dnia 2 lip ja  1S"8 D. P . XAXVTTI Nr. 93

fanduszowych, do lal owania kapitałów publicznych,być użyte do lokowania kapitałów 
pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów pupilarnych, ncieikomisowy.-h 
1 dep.zyx.wycn, tudzież, wskutek najwyższego postanowieni., z dnia 17 grudni. 1870, 
na zai ezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye 
służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu bodących listów hipoteczurch nic. może w żacinym razie

Srzenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad 
w u ..................Tuaziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Losowanie 5°/0 premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końoem lutego 
i z końcem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka­
żdego roku.

Losowanie 5°/0 Listów hipotecznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
paździe ń'k», zaś kupony onych płatne są dnia 1 maja i 1 listopada każdego reku.

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane Listy hipoteczne, z których je­
dne i drugie nie ulegają żadnemu Opodatkowaniu, wyp acają bez wszelkiego strącenia:

oooooooooooooo!
D o  w y n a j ę c i a

XX piętro
sk ładające  się  z 7 pokoi, kuahu i, śpi-1 
i&i-ni i przedpokoju, od I kwietnia D. r. | 

w dom u przy  ul. K arm elickiej 1. 42.

ooooooooooooooi
1 Ważne dla każdego

chorego na nerwy.
Jedynie za pomocą e le k t r y c z n o ­

ś c i  mozua gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatńw induk­
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie i ow j a  o brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gośeiec, osłabienie, ból zębów i cier­
pienia reamaryczne głowy, szezególnio zaś 
"fw ow e enoroby leczy mój ap a ra t In- 
dflkoyjiy. Cena całko w'tego przyrządu 
wrat z dokładnem objaśnień.em sposobu 
a iy tia  kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
byó odemnie wprost.

D r. F. Beeck, Tryest,
3, Via PonJares, 2.

118? 21 48

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
mayła franoo w woreczkach po 5 kilo brutto

k a w ę :

Jawa złotą Menado 
Ceylee portowy

5 kilo

CeyłM plantacyjny

złr. 7.40 
„ 6 10 
„ 5.80 
„ 5.80 
n 510  
.  4.30 
„ c 9u 
Kilo po

GeyM 
Caka 
Suta*
Mekk.; arryraaską „

H kBAIJJ w  pakietach po 1 kilo.
S, 4, 6 złr. i kej 

Cło od 5 kilo Ljw f  wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., Ltón odbiorco na miejson opłaca.

Próbki na ząaanie wysyłamy za przysłaniem 
10 et. w markach pocztowych. 1340 12 ?

A d r e s : Polntt* be HandeUgescllschaft 
8. Dołkoweki et Comp., Hamburg, Ta 
kitttHskamp 83.

R ealność w Tarnowie na Strusinie pod 
I. 150, obeiunijąca dom  m urow any, 

dom  drew niany , budynk i gospodarsk ie 
i 16 m orgów  g ru u tu  do sp rzed an ia , ta- 
n io  z powodu w yjazdu. —  W iadom ość u 
P M. Statkiewicza w  T a r n o w i e .

4 1 4  4

Panna, k tó ra  ukończyła konserw a-
to ryum  w iedeńskie, życzy |

Bobie udzielać lbkcyj n a  fo rtep ian ie  lub 
też  języ k a  francusk iego  i niem ieckiego 
u  um iarkow aną cenę. — W iadom ość pod; 
J .  I I .  u lice Szlak N r. 18  n a  parte rze  
n a  lewo. '  78 2 3 i

l
J. A N D E L A

nowo wynaleziony

AMORSKI PROSZĘ
z a b ij a K

pluskwy, pchły szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz
Cie. mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy z n ie n a tu ra ln ą  praw ie szybkością, 
w te n  sposób, że z zarodków  owa­

dów prawie ślad nie pozostaje. 
P raw dziw e i tan ie  m ożna dostać 
tylko w składzie materyałów apte­

cznych 350 12 I ł

J. Andefa w Pradze
13, „zu-a aehwarzeń Hund", Hassgasse 13. 
W K r a k o w ie  d o  n a b y c ia :  u A.
Hawełni, tudzież w aptekach: E. Radiem, 
£ . Stockmara, Józefa Trauczyńskiego. i

Wiktora Redyka. 
w Chadorowle u p. St. Dyszkiewioza apt., 
we Frysztaka « p .  J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomy u p. E. Stenzla apt., w KutaOh 
p r Kolomca u p Alei. Zagajewskiego a p t , 
w Kroiole w haudlu Jana Lazarowicza, 
w Sokala u. p. Eug. Wysoezańskiego apt.

u ifltti au11 li*11 -ti m tf!Jii "i1 tu om .i' tuwm tu mm 13 im 3. ijmiyiw

we Lwowie, główua kasa Banku hipotecz­
nego i Filie tegoż w Kranówie Czar­
nio woaoh 1 Tarnopola;

w Wiednia, kantor wymiany bankowy nii- 
szo-austryackiego Towarzystwa eskon- 
towego;

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Żi- 
wnostenska Banka pro Cechy a Mo- 
ravu;

w Bialsku, Bielitz-Bialaer Haudels- und 
Oewerbe-Bank;

29 6 104

w Lmou, Bank dla O órnej in s  ;ryi i Salz­
burga ;

w Bernie, Filia Ziwnosienska Banku pro 
Cechy a M orału; 

w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w Warszawie, Warszawski Bank dyskon­

towy;
wTryeścIe, Filia Union-Bank; 
w Sohnogrodzie, p. Karol Steiniuger.

'Przedruk nie będiie płacony.)

B"1 O P ‘ O1 O O 0 * ^

, i

W C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA BOUDAULT
b a rd z o  p rzy jem n eg o  sm ak u  u ży w an e  j e s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w  trudnych i upośledzonych baw ieniach , braku apetytu, boleściach 
nerwowycti żołądka, i to ogóle w rozstrojeniach fu n k cy i trawienia.

Pepsyna t  BOUDA UL 7 » potw ierdzona przez Akademią medyczną paryską,
aagt-udzoną została pierwszymi i ... a „m i na  wszystkich wvstawach m iędzynarodow ych:

w Paryżu 1867 r. — w  W iednia 1873 r. — w F llad n u l    w Paryżu 1878 r  —
w Malbourn. 1880 r .  v

W  P a ry ż u  , H otzo i-B oude a l t ,  7, a v e n u b  W c to r ia .
44 2 34

!!!Do inteligentnych Czytelników!!!
Niedawno temu dzienniu nasze ostro wystąpiły przeciw księgarzom w Galict-i, 

za to, że nieprzystępną c»ną książek tamują oświatę w ki ju. My j ż od 'c iu  lat tę 
sprawę poruszamy. Naszem zdahi m książka powinna być nietylka tania — a 'e  i dobra. 
z,e nie wszyscy wydawcy na to zważają, przekonywamy się -zę-to z ogłoszeń tej treści: 
„Oto powieść krymina na, zau ijra  s inzacyjne prouesa, gwałtowne romanse i t. d .“ — bo 
książka stała się dzisiaj artykułem handlowym, iak cukier lub kawŁ w rękach spesu 
lantow Jak podobne książki wpływają na rozwoj umysł i i charakteru czytają, ych — ła ­
two odgadnąć. Wobec zaś tego, że książka stała się dzisiaj potrzebą klas inteligent­
nych, nawet najuboższych w. bęc tego, że zagraniczni “pekulan i i wielu naszyć'1 zarzu- 
—ią, nas pł darni umj słu tak uhydneuii, że imjszkodliwiej oddziałają na czytają -ych, 
pragniemy waiuzyc z iym. -o

Za podn'etą i z pomoeą 1 idzi dobrej woli, wydajemy o d  5  l a t  u j d I  l o i e k ę  
IJ n lw e r sa ln ą t a r c y d z ie ł  p o l s k ic h  i  o b c y c h , która istotnie je t czisia 
najpoez>tniejazem i najtańazem wydawnictwem polakiem. — Cena nie ustępuje nawet 
cenie książek niemieckich.

P r z e d s t a w ia m y  ta k ta . W ciągu 5 lat wydaliśmy kompletne-pisma S ło ­
w a c k ie g o  i najcelniejsze N ie m c e w ic z a , B e r n a to w ic z a . K ito w ic z a , 
C h o d ź k i, B y r o n a  G o e tu e g o , i ie ń a k le g o . W ęży k u . G o g o la . 
T o łs t o j a ,  G o d e b s k ie g o , B e r w iu s k ie g o ,  B r o n ik o w s k ie g o ,  M och -  
■ lh ck leg e , G a r c z y d s k ie g o , W a s i le w s k ie g o , B o g n  S ta w s k ie g o , G o ­
łę b io w s k ie g o ,  K a g n u s z e w s k ie g o , a więc małą wyborową Bibliotekę w pie- 
nome acie rocznej 4  zir. w Księstwie Poznańs iem O marek razem z przesyłki, pocz­
tową. Papier piękny, drak czytelny, „ształt wielki-j ósemki. Co m-eaiąc wy h. cizi tom 
od 8 do 10 nr.uezy Że za. od tego programu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program na r>k przyszły. Od stycznia 1885 wyc i y

1 Niewolnicy. Nowa znakomita powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
(pseudo im). Jest to wierny obraz dzi iejszego spnłeczonstwa w ualicyi.

2. Żywoty wielkich ludzi w Polsoe w kilku I mach,
3. Listy I koresponaencyo znakomitych poetów, poetek, królów, mędrców, mężów 

stanu i t p. w kilku tomach
4. Najcelniejsze mowy najtapszych mówców, w kdku 'oinaeh
5 N.oznanf pamiętniki o Syberyi, tej arugiej ojczyźnie i olaków. Są to niezmier­

nie oenne dzieła.
6 Op a podróży najciekawszych krajów, najlepszych autorów.
7. ubrazy z przeszłości. Są to  najważniejsze momenta z u szycb dziejów, obra­

zowo przedstawione.
8. 7dania mędrców, przysłowia, anegdotki, humoreski.
Pracując niep zerwanie w bouatym księgozbiorze im. Ossolińskich we Lwowie, co­

kolwiek ciekawego i pięknego w rękopismaeh /najdziemy, wydamy.
Zeszjt l*zy na rok 1885 wyszedł już w listo|)->dzie.
P r z e d p ła t a  n a  B i b l i o t e k ę  U n iw e r s a ln ą  wynosi z przesyłki pocz­

tową w oalicyi i cał j Ausiry) roczni* 4  z łr , półrocznie ± zty., kw tslnie 1  złr. w. a. 
w W. Księstw.e PoznanrLiem rocznie 9  marek, półroczni) 4  marki 5 0  f-n.

P r e m ia .  Kto złoży całoroczną p zedpfatę n . rok 1885 w kwocie 4  złr. z do­
datkiem 8 0  ct., otrzyma nat chiniast jedno wielkie dzieło i to do wyboru z trzech niżej 
podanych. — Cena keb-garsk* takiego dziełi wynosi do 5 złr.

1 Polska w XVII wieku, czyli Jan Sobieski i dwór jego, wielka powieść w 5ciu
tomach Bronik wskiego.

3. Pamiętniki Bronikowskiego do rokn 1830 w Seiu tomach. Znakomite i nader 
ciekawe dzieło.

3. Pamiętniki do panowania Augusta III. i Stanisława Augusta, ks, Kitowicza 
w 5 tomach

Za dopłatą 50 centów mogą otrzymać abonenci „Biblioteki Uniwersalnej" Poezye 
Edmunda Wasilewskiego, oprawne w angielskie płótno. Cena księgarska nieoprawnego 
dzieła 2 złr.

Zbiór poozyj znakomitych naszyoh poetów p. t. .Niezapominajki", oprawne ozdo­
bnie w „ugrelskie płótno, odpowiednie na podarki. — Cena 1 złr.

Prenumeratę najdogodniej posyłać przekaz -m pocztowym do Administracyi „Bi­
blioteki U ni wers. lnej" we Lwowie, ul M&jurowska 1. 17.

Życzliwych i sprzyjających wydawnictwu naszemu, które nie na spekulaoyę obli­
czone, prosimy o moralne poparcie.

Bedaktor odpowiedzialny i wydawca
1356 4 12 A dam  Kaczurba

I

Odznaczone sreb rnym  m edalem  zasługi n a  W ystaw ie  przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arbu rgu  r. 1876, oraz aprobow ane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. S re b rn y  m edal zasługi aa

W ystaw ie  rolniczo-przemysłowej w P rzem yślu  1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
apłekarza „Pod Koroną" w K rakow ie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA­
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonw Jescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecania apetytu, tu 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho­
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w felracb długotrwałych, zwła­
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki w /aaje. Cena butelai 2 złr.

WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO Z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 

1 złr. 50 ct.

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmNnie, du­
szność, chłopkę, plucie krwią. Cena 15 ct.

ROZCZYN „LERASA", zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, kióry w medokre- 
wnosci, błędnicy, osłabieniu całego organi­
zmu, został oddawua przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale­
cony. Cena 50 ct.

PASTYLKI BALSAMICZNO-ZIO LOWE, usu­
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chiypkę, dusznosó, zaflegmieuie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Ceua 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, cz.t szczą krew , usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a­
nie, bezwładność w rękach iub w nogach 
i t. d. 10 porcyj 1 złr.

ZIÓŁKA KA PACKIE, usuwają Kaszel dłu- 
g. trwały, katar płuc, ast nę, dławienie w gar­
dle t t. d. Cena 40 centów*.

Szanowny Panie Trauczyński! t WODA DO UST ocnraniająea od psucia s:ę
Upraszam znów o przysłanie mi trzech tychże, oraz niszcząca woń nieprz «,mną ezę- 

fiaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który sto się wytwarzającą. C-na i>0 i 75 ct. 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 'EGENE44TEUR k a t ni*zr'wn.inym środ-
stę uzywac w katarze żołądka, a co doznając orzyw r.caja/rm  siwym w osom kolor
na sobie ud trzech miesięcy, staram się r ó - ; pierwotny, wzmacniając takowe, nad je tymże 
wnież zalecac każdemu z much znajomych, nadzwy zaj $ m ękkość i kolo1* połyskujący.

EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro­
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d, iSposob 
użycia następujący: płyn ten za po . ocą przy­
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad­
zwyczaj przyjemną Jo oddychania, zupełnie 
taką sarną, jaką oddychamy w lasach sosno­
wych, zatem uiożua sobie samemu tę won 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądaiiem. t eua
butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 cnt. t Lena fiakuiiu 1 złr.

kurzy  ulegają tyin przyurym cierpieuiom.
Lwów, dnia 24 listopada 1881 r.

Z po a ażaniem Michaś M iączyńshi 
Urica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 

Wielmożny Panie Dibrodzieju!
Upraszam o ł&sbawe nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Ba.samu zdrowia za, 
pobraniem pocztowein. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczui wszysoy cierpiący na 
katary żołądka za teii wynalazek, bo skute­
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia­
łem w życiu mojein, ani będąc we Włoszech, 
ani we F ranc ji, ani w Piusieck, słowem ni­
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlshadzkie, 
ani Miiiilbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ioścl użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, bó. głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nm 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po­
próbuje przez parę tj godni go używać, a po­
twierdzi to, com doznał sam na sobie.

Moszczan, d. 31 paźuziemika 1881.
'/, szacunkiem K siądz K r scenty 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno.
EXPELER1N, działa otrzeźwiająco na, osła­

bione muskuły, usuwa zastarzały reumatjzm, 
gościec, darcie, ból w krzyzaeh, migrenę, 
boi głowy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 ct. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niezawo­
dny przeciw najgwałtowniejszej migreuie, bolu 
głowy i newraigii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy uastępujc, zażyć należy na­
tychmiast 2—3 pigułeK autiheinicranimu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziuy 
używszy zuow 2 —3 pigułek, ból głowy ustę­
puje zupełnie. Uhoąc się jeszcze prędzej u 
woimc od częstokroć gwałtownego holu gło­
wy, należy rownocześuie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy AllyJem 
a hol głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
diŁ przerwania następnych paroiyzmów jesz­
cze przez następujące trzy dui do 2 pigułki 
Antihcmierauiuu uży waó, codzień na czczo.

80 ct.
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza­
jący wszelhie katary żołądkowe, zaflegim - 
nia. odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape­
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
bot jfiwWj,, Louiuroidy, zawrót głowj. Ceua 
butelki i  złr., pot butelki 5o ueut. SetEł 
świadectw służyć mogą za dowód s utecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Lobrodziejn! 
Dziękując najuprzejmiej Wielwożiuinu P a­

nu za przesłanie poprzednią rażą Balsamu 
zdrowia Jego własuego wyrobu tak zuaso- 
uiitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zatazem upraszam i upoważniam P&ua o 
ogioszcuie ala szerszej Publiczności z moim 

p dpiseu co następuje 
„Ja wetei n z roku 1830, mająoy lat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem rożnych srodkow, bjłem  po 
kilka razy w Jiarieucadzlff, Karlsbadzie, Frun- 
zeusbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
tui dobrego Ssutku nie prow adził;, co Balsam 
zdrowia wyrobu t' P Czuję si, w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej

VERFlUCiN, płyn niszczący odgniotki: sma­
rując pędzelkiem odei k przez b— 10 dni sam 
poźuiej odjada bez użycia uarzędzi ostrych. 
50 et.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
gieme i newraigii. Lpcsób użycia: wilży-
■Miiy rdyaiein tjUl w.ttę pociera si5 takową
s lino miejisua za uszami, sarouie i czOlo, a 
w n z ie  silnego holu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy hol mibreuowy 
ustępuje w zupełności. Ceua flakonu 1 złr.

PASTA PiąKNOŚCI. C łem e de haute) Śro- 
des usuwający pieii:, plamy wątroiuaue, pry­
szcze zmarszczki u. twarzy, wyrzuty gi.,r- 
ne, Węgry, czerw,,no.:ó nosa, słowem jest tc 
sr >dek odmładzający i nadający cerze k lor

nadzwy zajaą m ękkośc i kolo- połyskujący 
naato uiszczt łuui ż tworzą y się na g owie, 
oraz p r is z c e  lun wyrzuty skór ,e usuwa. Za­
leca się Inn płyo dl tego, że prze wy sza w? el­
ki e dotąd zuane ir Gai o tyle, iż p zy inn eh 
prawie wszędzie użyo e wskazuje, by włosy 
przed barwien.e u myó w soazi- iub my,de, 
a to w eelu uwolnienia ta o vyc > oc tłus ozu; 
gdy ly-nczHsem używając Regenerateur >ta e 
się mveie włosów zupełu e tbyte -zn m, i przez 
proste zwilżanie s poe'ę- i o w t w cierane 
płyn m tym we wło-y, takowe po 8 10
dniach otrzymują kolor pożą any, nie fa b i­
j e  oadto sżóry mb bie'izny ja i to m* miej­
sce przy wielu iunycn środkrnh. Cen 1 złr. 
50 ot. i 3 z<r.

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
e można ra^łaaać n t wt, ie w ąb bolący, 

nadto natrzeć dziąsło i t>arz po stronę bo­
lą ,j. oraz na wacie z ł  żyć do ncha. a id  
zacznie pi-o w uc u, ból przn hodzf n,i’y h- 
m ast; również przez w ąchane tych k pe 
n r*  z staje u śu e r  ou j. i en t 50 centów. 
Wata uśm ierzaj,ca bó' zęb w 15 et

OLEJEK T )Ni O--0PIANOWY, rt io podczas
cz saui naeżf 1< jkiein z ,jlżać włosy, veie- 
r jąc takowy silu « w sk u ę i z pob eży się 
d Iszemu wypudan u w "sow, ktęre następ, je 
prze tw rzen e się upieżu, cr-ybk w wy­
rzutów s urn oh raz po cb rob eh Z 'p  1 
n ch. jak z paleń u płu- tyfusie, wszy tkieh 
p obnyeh rzy adkach zapomoca olej - u tau- 
no-ł i inowego, lub isseuo i tsnno-ło; iai.o- 
w j nietylk że s ę wstrzymuje w zupełuosei 
dal ze w ypala’ ie wło ow, lecz poroś' tychże 
s aje sę  o ' iele obli s ym i bujniejszym. 
Cen, olei i- u 80 ct.

E ENCYA TANN0-Ł0P!AN0WA. Łkutki jei 
są t- , ame, co olej , u t n o -op  an >weco, 
le z różui Sm tern, ze nie z iwf a w sobie
olej u tłu  tego a e że jest to przetwór w j-
sk ,ko»y. (J. na 80 et.

CU OWrtY PLżSTERK’ A<0W SKInf wszc1- 
k:e z sta- ałe rany i sta le  z -nia, cen i 40 et. 
Płyn odwlei zający zepsute p wietrze , rzy 
epidemi ,ch, ja  ,sp ,, sz ar atyua, ohole a, 
tylus i t d. • e< a 50 ce t. Proszek desinfek- 
cyjny, dw an. ący natychm ast 20 ct. Kit 
do lepienia ,zk ' , porce any 5u ot

*0D Y  LFKA SUE, pizez Św ctne Tow. 
lek. krako -skie >, uane i po eco ie. włas , igu
w y , obu, ii dz yczaj pr yjem e do użyca a
, w ele skuteczn ejs e d wód uatu ainycu i 

o i , łowę ta sze m aiiuw-- ie: V\ oda z (yr >- 
fosf,r nrrn żelaz wym. W odt i.or-ka p ze- 

ł t*xc ĵT|oz*. W W \ » 4 a Vichy, 
W ota jodowa. Woda selcjraka.

Powyższe środki otrzymują: w Pozna­
niu '• ankiewicz apt., we 1 wowie Rut ser apt., 
iMussil a p t, w Boehm Heiss a p t, w Bobrze 
VI cdi ski ap ., w Broda tli Kulak apt., w B i-
d iiim  ie Jasień., i apt., w Chrzanowie

jakby ausamituy. 1'onieważ me zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z m ą uiuo- 
Ścią używać ją mużua. t e a 85 ct.

MYDŁO OALET. WE, zł ,żoue z wyciągów 
ziuJo.iyeU, ua ające n..dzvtjczajną hiin.Sc i 
delikatesu ce ze. 25 elit. My C o  gllce-yno- 
WO płynne, uznane przez Tow. le arsKm jako 
zuakuiiniu i mekkkuiiliwe, (io ci. Jadowe o5 
ci. 8;.uoiowe 2o ct Siarkowe ó ct. Kar­
bolowe 25 ct. Mydło ua wszelkie plamy tłu­
ste. Ceua 25 ct. „lejek przeeiw g uchooie.

polecając teii zbawieun, i nieoeemuny sionek, j . a ^ ut- Pfoszek niszczący pluskwy, mo-
le. karakony oi,.z wszeikie owaay domowe;Kołomyja, 4 kwietnia 1883.

Z poważaniem
Seweryn Ostaszewski 

żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.

I Środek n,ezawodny. i łaszka 2 ct. duder nie 
I szkodliwy Blaiiohe l Kouge z puszkiem 1 złr
Wuda kolońskd p„ 35, 7u ct. do 3 złr. Pa- 

' sta do zębów 25 i 0 ct.

I rysz a p t , w O ężko-A ach '.opott a p t , w Dem- 
oiey ,ud-ier a p t, w ij  wie Tulczyoki 

I spt.. w Jaśle ’ al,-ii a t , w K.mśuie I ick a p t , 
w K zesz wicach Rybacki *pt. w ł ańeuu e 
8 hultz apt w .Yiieiou Pawli wski ap , 
w ryn cy Nit b tt apt., w Frzem.i- u M - 
szewsk apts w zes/-ow e bal u ws i ap t, 
iv owy , Sąc » Jikubuwski , t., w Stani 
ł  wo ie aeura p t , w lamopolu Jamru- 

giewioz a;,'t.. w T lnowi., Cho a, ki a t., 
i e d  a t., w v adow,c:ich t. n-owski apt. 
w Ż daczo wie !’ar łasz a p t, w Szezawu ,-y 
Jesierski npt., w rztżana :h ausber r w Prze- 

! mys u Ma k wski, w nr dach i  laeuder.

W o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
N a żądanie  przesyła się cenuiki f ra n co .  "T p K  

Zamówienia za zaliczką pocz.ową. 689 12

Konkurs.

BRl>

»*s  h Ć

I  3
i w

FRYDERYK ERERT
w  K r a k o w ie  w  d z le d z iu c n  F r a n c is z k a ń s k im

LAKIERNIK POW0Z0W.
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Najstarszy i największy skład Trumien metalowych. 9 9 1 6

D y r e k c y a  T o w a r z y s tw a  Z a lic z k o w e g o  w  B r z e ­
sk u , rozpisuje niniejszym kuiikm-s na prowizoryeziB posadę l i ­
k w id a to r a , z roczną płacą 700 zir. w. ;t. i obowiązkiem zło­
żenia kaucyi w kwocie 700 zir. w. a.

p a r >  BUKIETY 1!
Z i kład mój ogrodniczy, zaopatrzony 

ty wielki wybór kwiatów świeżyrh, po­
leca br.au wfrei Publiczności nu t-goroi z- 
ny k iruaw ał,  najgusiowuici, w eoług żur- 
lia u łraueuskieu;o wykonywane bukiety

Petenci fachowo uzdolnieni w buchalteryi zechcą wnieść podania' wszelkiego rodiaju, dekoruje su'e. po
do Dyrekcyi 
lutego b. r.

Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku najdalej do 15

8Ż 2 3 Dyrekcya.
Poznali.

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

w ykonyw a w szelkie roboty  w zak res  fachu  jego 
w chodzące, rodziuiem i asfaltami limiaerowakim i 
Włoskim, tak  w  K r a k o w i e ,  L  w o  w i e , juk i n a  
prow incy i. — A dres: K raków , ul. Sw. Ja n a , 1 5.

A. PFITZNER ^  ' w in n ic a

handel hurtowny WIN założony r. 1 8 5 0
poltca  swój ootily zapas wszelkiego rodzaju naW lucWtiiiejwzyfh

W i n  T o k a j s k i c h .
s ł o d k i c h  i  w a t r a w n y c h ,  l e k k i c h  s t o ł o w y c h ,  tudz j, '^  c i ę ż k i c h  
d e s e r o w y c h ,  jakoteż s t a r e g o  w a & l u c z t i  od złr. 25*5 do 4«>0 z i
hek  i litr, f ranko M a d ,  w ed ług  żadanej ceny, jakości i roku. — Z tn iów ieuia  
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e i k o ś c i  ( p o * » % w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0 ‘7 l i t r a .  Cenniki i próbki na  żądanie fruiiko 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd  wszelkie obstaluuki adresować należy.
W in  moich na butelki m«<żnn d i .s t /ć  w K r a k o w i e  u p. G o l d w a s s e r a  
(Ry aek), Tarnowie u p B. R i n  g  1 1 h e i m a, w F r s e m y ś l u  u p. M. 
K r u g a ,  Jarosław iu u p.  L u d w i k a  k  r  z e c z o w s k i o g o, w Środach

u p. W o 11 M a c li s wdowy. jyyó 26 V

dejmujo zakiadau e cgrodow artystyczne 
jakoteż praktyczne. W b ń c e  l a u r o w e  
w wiulk. m wyborze, wianki m yrtow e 
( ś l u b u e )  wykonuje gustow nie  i po 
cenach b u d a o  przvsię '>nyih.

Karol Freege,
ogrodnictwo Imndluwo artystyczne, 

uli-a Lubicz, Nr. 30. 30 5 10

JOZEF MILLNER
pianista

w Krakowie N r.  6 Podzamcze, 
j a r  poprzednich  lat, fair również becnie 
poleca się grą na fortepianie w zaba­
wach prywatnych i towarzyskich, m a ­

jąc  utwory p ierw szych  mistrzów.
1344 8 8

mieszkanie
A. S

Z drutami Związkowej w Krakowie.

y y  o r z e m o w  s k ; i
m ajster s z e w s k i  w K rakow ie

poleca Szanownej P ub ł.cznusc i  sw ó j bogato zaopatrzony skład obuwf ’ wszel­
k iego rodzaju po najum iarkow ań szych cenach. Hala su k ienn ic  N r.  4.

Odpowiedzialny zarządca druKarm: A. S z y jjsw ss l

z ł o ż o n e  z c z t e r e c h  p o k o i  i  k u c h n i  
potrzebne jest od pierwszego 

kwietnia
i Ł askaw e o firty  przyjm uje A dm inistracy* 

„N ow e' R eform y".


